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. k • h · 1 , Rzesza niemiecka zaczęła dogrywać rolę olworny · wy onawca zbrodn1czyc . p anow partnerawzagadni~aChJ>?ls~o-g?ańskich 
Prokurator omawia kanneme milowe na. 

Hitlera 
- GDA.NSK PAP. W dawnej sali sportowej 
we Wrzeszczu rozpoczął się w dniu 5 bm. 
historyczny proces byłego gauleitera i na­
miestnika Rzeszy - Alberta Forstera. 

Olbrzymia sala, w której niejednokrotnie 
przemawiał oskarżony, rzucając oszczers­
twa i fałszywe ataki na naród polski, nie 
jest dziś w stanie pomieścić tych wszystkich 
którzy przybyli na rozprawę. Wiele osób 
przysłuchuje się. procesowi przy giganto­
fonach. zainstalowanych przed gmachem. 
Na sali zajmują miejsca przedstawiciele 
władz, z wojewodą irni. Zrałkiem na czele. 
Przybyli również przedstawiciele państw za 
granicznych, konsulowie Związku Radziec­
kiego - Chorobrych, Wielkiej Brytanii -
Leight, Stanów Zjednoc:ir;onych - Clark, re­
publiki ·francuskiej - Peretti. 

Obecny jest również przedstawiciel mar­
t!załka Rokossowskiego-płk Dorodamienko 
Między publicznością znajduje się · wiel.u 
działaczy polonii gdańskiej, którzy pa.mi~­
tają doskonale krwawe rządy Forstera. 

W skład kompletu sądzącego, któremu­
pi'źewodniczy sędzia Rybczyński wchodzą 
sędziowie: Zembaty, Cieśluk oraz Szwarc­
kopf, jak też w charakterze ławników -
pięciu posłów na Sejm z terenu Wybrieża. 

Oskarżenie wnosi prokurator Tadeu8z 
Cyprian i prokurator Mieczysław Siewier­
ski, obronę zlecono z urzędu adwokatom Ku 
ligowsltlemu i Więckowi • 

Na wezwanie przewodniczącego, Albert 
Forster składa swe personalia. Jest to bar­
czy11ty czterdziestosześcioletni mężczyzna, 
o zaciętym wyrazie twarzy. Nie znać po nim 
zdenerwowania. Donośnym głosem podaje, 
że urodził się w Fuerth, je.st z zawodu urzed 
nikiem bankowym i ma skońcwne gimnaz­
jum. 

Z kolet odczytano akt oskarżenia, po 
czym zabrali głos prokuratorzy - Tadeusz 
Cyprian, a następnie Mieczysław Siewier­
ski.. 

Prokl!raf or Cyprian oskaria 
Nakreśliwszy szczegółowo prawne pod­

stawy stosunków polsko-gdańskich, proku­
rator Cyprian zajmuje się ingerencją nie­
miecką w te sprawy. 

„Władze Wolnego Miasta nie były upraw­
nione - mówi prokurator - do wnoszenia 
żadnych spraw na forum Rzeszy, nie mia­
ły prawa odwoływać . się do niej w spra­
wach gdaf,skich. Nie mogły one wogóle kon 
taktować się z rząd~m Rz.eszy w sposób ofi­
cjalny, bądź nawet nieoficjalny, gdyż Rze­
sza niemiecka była wobec Wolnego Miasta 
obcym państwem, w którym Polska miała 
swoje przedstawicielstwo dyplomatyczne, 
prowadzące również agendy Wolnego Mia-
sta. . ' 

Jeżeli za tym - kontynuuje swe wywody 
prokurator - władze gdańskie, a więc pre­
zydent i senat, zamierzały wejść w kontakt 
z rządem Rzeszy, to mogły to uczynić jedy­
nie za pośrednictwem zagranicznych pla­
cówek Polski. Urzędnicy 'Volnego Miasta 
byli bowiem w myśl konstytucji gdańskiej 
sługami ogółu a' nie partii i jako tacy nie 
mogli otrzymywać rozkazu ,od wła.dz par­
tyjnych gdańskich a tym mniej zagranicz­
nych. 

Podkreśliwszy, że ludność Wolnego Mias 
ta. ciągnęła korzyści gospodarcze z przyna­
leżności Gdańska do polskiego systemu cel 
nego prokurator Cyprian przechodzi do o­
mówienia działalności elementów skrajnie­
nacjonalistvcznych w Gdańsku, które wzię 
ły górę w Wolnym Mieście i nie chciały się 

Przechodząc do scharakteryzowania dzia-

Odpowl• e za SWOJ8 e w1• ny drodze kłócenia Wolnego Miasta Gdań-
. ska. z Polską, stawiane przez osk. Forstera. 

przedstawia kolejne etapy planowej walki wego bezpieczeństwa, a także jego zbliże- Przypomniane zostaje na sali sądowej pro-. 
z polskością, podjętej przez Forstera. Na nie ideologiczne do zasad faszyzmu niemiec wokacyjne wizyty jednostek floty wojennej 
polu międzynarodowym Forster ma ułatwio kiego wytworzyły podłoże ,na którym ów- w Gdańsku i inne organizowane przez oskar 
ną rolę, gdyż sanacyjny rząd polski, reali- czesny minister spraw zagranicznych Józef ż.onego manifestacje. 
zując program stopniowej faszyzacji poi- Beck mógł oprzeć zasadę załatwiania wsze! Zakończeniem łańcucha przedwojennych 
skiego życia narodowego, zawiera w 1934 r. kich sporów polsko-gdańskich z pominię- przestępstw Forstera jest czynny udział w 
pakt o nieagresji z Rłeszą niemiecką. ciem Ligi Narodów. Zasada ta była zgodna przygotowaniu konfliktu zbrojnego. For-
Niechęć ówczesnego rządu polskiego - z linią polityki NSDAP dążącej do skłóce- ster organizuje prowokacje graniczne, szko 

powiedział prokurator~ do zasady zbioro- nia obozu państw demokratycznych i Fors- li masowo w Gdańsku członków 5 kolumny, 

Tak się zaczęło panowanie Alberta Forsie rn w Gdańsku. - Pędzenie Polaków na 

"' celem użycia jej na tyłach armii polskiej 
i jest wtajemniczony w najbardziej tajne 
plany niemieckiego sztabu generalnego. 

Wśród ogólnego poruszeni:\ na $all pro­
kurator ujawnia, iż w posiadaniu trybunału 
znajduje się proklamacja Forstera do oby· 
wa.tell Gdańska. o pn:yłączenłu Wolnego 
Miasta do Rzeszy, nosząca datę 26 sierpnia 
1939 r. zamieniona później na 1 września 
1939 r. Przypomnieć bQwiem nalety, że 
agresja niemiecka na Polskę nastąpić mia· 
la właśnie dnia 26 sierpnia i dopiero· w o-
stat„iej chwili została odroczona. · 

Odpo"iedzialność Forstera - kończy 
swe godzinne przemówienie proktl,?'ator -
obejmuje kilka etapów, jako członek 
NSDAP należy do organizacji przestępczej, 
a jako gauleiter Gdańska gwałci konstytuc 
je W .Miasta i umowy międzynarodowe na 
s.tkodę państwa polskiego .Dalej przygoto 
wuje on agresję na Polskę i oderwanie częś 
ci jej terytorium, zaś jego rządy w okresie 
okupacji są jednym pasmem zbrodni i gwał 
tów. 

I Wszystkie te czyny stanowią, przestępst· 
wo zarówno w świetle prawa międzynaro­

rzeź. wego jak i polskiego. 

GórnicY • nie usłuchali T'rumana 
Mimo wezwania dó pracy - strajk trwa nadal 

·NOWY JORK PAP. - Mimo wezwania amerykańscy przerwali strajk, - straj­
sąd~ fe.deralnego, który nakazał, na żą-J tując:v nie powrócili w poniedziałek do 
danie prezydenta Trumana, by górnicy pracy. · 

·Koanunih·at 
W dniu 5 kwietnia rb. na konferencji Komitetów Wojewódzkich PPR i PPS 

postanowiono powołać 
KOMITETY ORGANIZACYJNE 

OBCHODU 1-go MAJA NA LóD:Z 
'1 WOJEWóDZTWO LóDZKIE. 

W skład Komitetu Łódzkiego z ramienia PPR' wejdą towarzysze Loga-Sowiński, 
Grudziński i Hyra, z ramienia PPS towm-zysze: Stawiński, Duniak, Andrzejak, 
z ramienia OKZZ: Przybył, Widawski, Górski. . 

W skład Komitetu Wojewódzkiego wejdą z ramienia PPR tow. Minor, Do­
magała, Stalski, z ramienia PPS - tow. Siwecki, Gl:owacki, Bugajski, z ramie­
nia OKZZ - tow. Gradecki, Filipiak, Garbaliński. 

Pozostałe stronnictwa bloku demokratycznego zgłoszą swych przedstawi­
cieli na zebraniu Międzypartyjnej Komisji Porozumiewawczej, które odbędzie 
się w dniu dzisiejszym, 6 kwietnia rb. w lokalu Komisji o godz. 10 rano. 

Jednocześnie Komitety Wojewódzkie PPR i PPS postanowiły przeprowa-

1 
· dzić wśród ezłonków szeroką akc~ę . popularyzacji Obchodu 1-go Maja oraz 
ostatnich przemówień sekretarzy generalnych obu partii. 

7. 4. O GODZ. 16-EJ W SALI CRDK ODBĘDZIE SIĘ ZEBRANIE AK'IY 
~U WQJEWóDZKIEGO PPR i PPS . Z UDZIAŁEM TOW. JĘDRYCHOWSKIY 
GO, Z KC. PPR. i J ABLO~.SKIEGO Z CKW PPS. 

10. 4. odbędą się zebrania aktywu we wszystkich miasta.eh powiatowych. 
11. 4: odbędą. się aktywy miejskie w Tomaszowie, Zgierzu, Pabia:nicacL 

')zorkowie i Zduńskiej Woli. 
Między 15 i 17 kwietnip. odbędą się aktyW'y dzielnicowe i w większych za· 

kładach pracy w Lodzi. 

Kom.teł Łódzki i 1·o·ewódz~.i PPR Kom~tet WoJew6dzki PPS 

Jak wiadomo, przewodniczący związ­
ku górników, John Lewis skierował pis­
mo do wszystkich oddziałów związku 

w którym pozostawia członkom związ­
ku swob.odę decyzji co do powrotu do 
pracy lub kontynuowania strajku. 

Strajkujący górnicy stoją na stanowi­
sku, że należy wstrzymać się z decyzją 
do chwili wydania wyraźnej instrukcji 
przez władze związkowe. 

Terror wyborczy 
w Algerze 

PARYŻ PAP. - Dziennik „Ce Soir", oma­
wiaiąc wybory ni·edzielne do algiePSkiego zgro 
madzenia ustawodawczego, stwierdza że prze­
szły one pod znakiem terroru wobec partii de-

l mokralycu::.ch. . • . . 
„Ce Sow podkresla, ze wi.ele loikah wybqr­

czych zajętych było od samego ran~ przez od­
dz1aly wojsko•we i polkyjne. W kilku miejsco­
wościach, gdzie wyborcy msiłowali protesto­
w.ać przeciwk~ n.amszemiu wolności gło50wa­
ma, mterwemowała policja. W miejsc.o'V:ości 
Aumale po-licja użyła broni dla ro-z.proszenia 
tłumu Muzułmanów, protestujących przeciwko 
nadużyciom przy obliczaniu głosów. 7 06Ób io 
stało zabitych i wiele r~nych. 

Frekwencja wyborcza była słaba t ·nie pne 
kraczała w niektórych o.kręgach 60 proc. upra­
wn,onych. 

pogodzić . z samvm istnieniem Polski. I 
ł:tlności samel!'o oskarżonezo - t>rokurator -----------------------·•-* ___ ... ___ .., __ _ 

Agencja France Presse donos.i, fe, jak wyni 
~a z dotychczasowvch częściowych rezulta­
'ów nniwięcef mandatów zdobyły partie pra­
wicowe z partią de Gaulle'a na czele. 
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Rozpoczęło ,_,„ wspólne szkolenl·e 

1 edność ·klasy robotniczej 
Pod powyt:szym tytułem wyglosll sekretarz CKW PPS - tow Cwlk·- wykład 
inauguracyiny na kursie szkoleniowym PPS I PPR w auli Centr. Szkoły PPR 

W dniu wczorajszym w sposób uroczysty KTORYCB SWOISTA STRATEGIA POLE- rami. I front, ale nie prarnłe jedno6ci orsanlczneJ". 
został zainaugurowany wspólny Jrurs szkole- GAŁA NA RENEGACTWIE, NA ZDRADZIE Po dokonaniu krótkiego przeglądu sytuacji Tow. CWIK podkreślił obowiązek TOWA­
nlowy członków PPS l PPR, zorganizowany - RUCHU ROBOTNICZEGO I NA ZDRADZm międzynarodowej l wskazaniu, na fakt kon- RZYSZY z PPS PROWADZENIA WZMO.ŻO­
zgodnie ze wskazaniami Komltetów Central- NARODU POLSKIEGO. solldowanla się obmu demokracji i pokoju NEJ I BEZLITOSNEJ WALKI z PRAWICOW 
nych obu Partii, przez Komitet Łódzki PPR Po wojnie Polska Partia Robotnicza - mó- tow. CWIK stwierdził, iż w obecnej chwili CAMI. RO:ABICm PlłAWICY, USUNIĘCIE 

1 Komitet Wojewódzki PPS. Inauguracja Kur 'wił tow. CWIK - okazała się lepiej przygoto- prysły już złudzenia PPS-owców co do moi- JEJ z SZEREGOW PPS JEST WARUNKIEM 
su odbyła slę w aull Centralnej Szkoły PPR, wana do nowego okresu historycznego f z&- n~cl oddziaływania na oszukańczych „socjali- STWORZENIA ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
przepełnionej po brzegi kursantami, aktywi- sługą jej jest również to, że w PPS zwycł~- stów" Francji, Anglii czy Belgii. nOTNICZE.J, WOLNEJ OD WPŁYWOW IDE· 
stamt obt1 Partit I zaproszonymi gośćmi. Za żyła tradycja ideologiczna Barlickich i Du- Tow. CWIK stwierdził. że zacierają się róż OLOGII BURŻUAZYJNEJ. 
stołem prezydialnym za.c;ledli z ramienia PPR bois, że PPS nawi zała do swoich naj]epszycb nice między członkami PPR l PPS. Peperow- SZCZEGOLNIE OSTRO. w ALKA TA MU· 
tow. tow. MINOR, GRUDZJięSKI, MOCZAR, I tradycji. zmiany w PPS w kierunku rewo- cy wykazalł w okresie .?kupacji, ~ak potra~~ SI ZOSTAC STOCZONA NA TERENIE ŁODZ 
BYRA, DOMAGAŁA, BURSKI, SZMIDT, NO- Iucyjnym zaszły również w toku współpracy walczyć. o ~iepod!egłosc, o tę N1epodległosc, KIEJ ORGANIZAC.11 PPS, GDzm WALKA 
WAKOWA t KACZMAREK, a z ramienia PPS i pod wpływem współpracy z PPR. Ideologia która jes! rownlez wypisana na szta~daracb MUSI ISC ZARÓWNO PO LINII IDEOLOGI· 
- tow. tow. CWIK, DUNIAK, STAWIRSKI hurżuazyjna usiłowała wYWierać nacisk na PPS; Obie ~artle wykazal_Y ie potr~ią wal- CZNEJ, JAK ORGANIZACYJNO-PERSONA _ 
WINCENTY, GŁOWACKI, KARBOWIAK,· szeregi PPS. Bylł w PPS Indzie, którzy tej czye o socjal1z~, nie ma r?żnl? w linii naszej LNEJ. ZASZŁY JUZ NmKTóRE 'pmRWSZE 
ROSZKOWSKI 1 SZADEK. Przewodniczył I Ideologii poddawali się, którzy czuli „ciągoty" polityki zagranicznej, gdyz d~1ś już cały ~a- ZMIANY W ŁODZKIE.T ORGANIZACJI PPS, 
tow. DUNIAK. do burżuazji, ale zasługą, prawdziwych przy- ród widzi w ZSRR naJpotę~meJszego obroncę ALE MUSZĄ JESZCZE ZAJSC DALSZE pQ. 

Zagajając zebranie kierownik wydziału wódców PPS jest fakt przezwyciężenia tych pokoju, naszej nłepodlegloscl i naszych gra- WAŻNE ZMIANY 
propagandy KŁ PPR tow. BYRA podkreślił tendecji „złotego środka" czy „trzeciej siły". nic zachodnich. Nie ma już też zasadnicz:vch • 
wagę wspólnego szkolenia ideologicznego To doprowadziło do rzucenia w r. 194'7 słusz- różnic między partiami w nakreślaniu c\róg Kończąc swój treściwie ł pięknie zbudo-
członków obu Partii, jako jednego z nieodzow- nego hasła, że „wróg jest tylko na prawicy rozwojowych naszego przemysłu, handlu, na- wany wykład SEKRETARZ CKW PPS TOW. 
nych warunków całkowitego zbllżenia ideolo- sojusznik - tylko na lewicy", hasła, które I s-ieco ustroju rolnego. Różnice, jakie chwi- CWIK wezwał do WYf.ężoneJ praey nad przy• 
gicznego ł osiągnięcia jedności organicz- przeniknęło do umysłów i serc mas pepesow- Iowo istniały, zostały usunięte. Mamy jedną gotowaniem zjednoczenia obu partii robotni­
neJ polskiego ruchu robotniczego. skich. Hasło to sprzyjało rozwojowi ł umoc- koncepcję uaktywnienia sojuszu robotniczo- czych, abyśmy mogli ja.ko członkowie jednej 

Na trybunę wchodzi referent - sekretarz nleniu się jednolitego frontu. I dla.t.ego teraz chłopskiego: rodziny proletariackiej dojść do socjalłzmu". 
CKW PPS tow. T. CWIK. Inauguracyjny wy- możemy sobie poda.6 ręce jako członkowie „Tylko złośliwY fiłlster drobnomieszczański Po referacie odbyła się borata część ar· 
kład t. T. CWIKA na temat „Jedność klasy jednej rodziny, jednego ruchu, mającego ten - mówił tow. CWIK - tylko obłudnik mo- tystyczna w wykonaniu czołowych artystów 
robotniczej" przyjęty został przez kursantów sam cel, do którego zdąża tymi samymi dro- łe powiedzi~. ie zgadza się na jednolity sttn polskirb. 

gorącymi oklaskamL • 

De'monstracie i starcia w Egipcie 
Tow. CWIK wskazał, te Juz w okresie na­

rol!zin ldeologli marksistowskiej przywódcy 
ruchu robotniczego podkreślall konieczność 
Istnienia jednej partii robotniczej, odrębnej 
od wszystkich innych istniejących partii bur­
żuazyjnych 1 przeciwstawiającej się ldeólogli 
burżuazyjnej. Tow. CWIK powołał się na 
wypowiedzi Lenina, który rozwijając, rozsze­
rzając I przystosowując do nowych warunków 
bf,torycznycb naukę marksistowską, podkre­
ślłl konieczność Istnienia slłnej partii robot• 
nlcze;f 1 ściśle określił jej charakter, który 
miał się wyrazić w jiłsnym sformułowaniu pro 
rramu, w dokładnym opracowaniu swojej stra 
teglł l taktyki jak równlez w przygotowaniu 
się do wzię~ władzy . w swoje_ ręc~. 

Przechodząc do omówienia niektórych JlJO;:­
mentów z historii PPS mówca. podkreślił, że 
historia ta zawiera wiele kart chlubnych. nie 
brak jednak równłez wielu kart smutnyi;h. 
WIELE KLĘSK, PONIESIONYCH PR.ZEZ PPS 
W OKRESIE DWUDZIESTOLECIA MIĘDZY­
WOJENNEGO, BYŁO WYNIKIEM NIE TYL­
KO OBIEKTYWNYCH WARUNKÓW, LEtz 
BARDZO CZĘSTO ROWNIEŻ VVYNIKIEM­
ZDRADY NIEKTORYCH JEJ WODZOW, 

KOMUNIKAT 
Dyrekcja Centralnej Szkoły PPR w 

Łodzi, prosi wszystkich absolwentów 
Szkoły, którzy ukończyli którykolwiek 
z kursów w Lublinie (w 1944 r.) lub w 
Łodzi (w latach 1945-48), aby przesłali 
obecne swoje adresy do Wydziału Per­
sonalnego Centralnej Szkoły - Łódź, 
Al. Kościuszki 65. 2256-K -= F 1fiM ~ aa 

Sprawiedliwie mówisz! - krzyk­
nął starzec. - Ale czy istnieje dla mnie 
droga do ratunku? 

- Istnieje - odpowiedział Chodża 
Nasredin l zaprowadził starca do ciem­
nego tylnego pokoju w herbaciarni, -
gdzie wręczył mu. węzeł z szatami kobie 
cym i. 

- Kupiłem to dziś okazyjnie dla mo 
JeJ żony I jeśli chcesz mogę . zamienić 
to na twój płaszcz I zawój. Pod kobiecą 
czadrą ukryjesz się od szpiegów i str11-
żnik6w. 

Starzec z wyrazami wdzięczneści l :za­
chwytu naciągnął na siebie szaty kobie­
ce. Chodża Nasredin zaś ubrał się w je­
go biały płaszcz, ubrał jego zawój z 
podwiniętym rąbkiem, opasał się szero­
kim pa.sem, okrytym wizerunkami gwiazd 
Chodża Nasredin pomógł staremu 

· wdrapać się na wielbłąda. 
-. Niechaj Allach ma ciebie w swej 

bp)ece, o mędrcu! Nie zapomina1 że 

,,Strajkująca policja•• - strzela do oddzia16w wojskowych 
jaśnionych jeszcze okoliczności doszło dol licjantów przyłączyli się studenci i ucznio­
wymiany strzałów między strajkującymi po wie szkół średnich. Grupa $trajkuj11cycll po 
licjantami a wojskiem. PodczM strzelaniny licjantów na samochodach ciężarowych usi­
było szereg rannych. W mieście ogłoszono łowała wstrzymać ruch na kilku głównych 
sta'.1 alarmowy. ulicach Aleksandrii. Pneciwko tym próbom 

PARY~ PAP Jak donosi z Aleksandrii 
agencja France Presse, w ponled:ziałek od 
wczesnych godzin rannych rozpoczęły się 
tam manifestacje studentów uniwersytetu, 
uczniów szkół średnich i robotników prze­
mysłu włókienniczego. Do manifestantów do 
łączyła się również pewna liczba szerego­
wych i oficerów policji. Jak się okazuje po· 
lic.fa w Aleksandrii zastrajkowała, doma• 
gając się podwyżki płac. Wojsko zajęło sze­
reg posterunków policyjnych. Wśród niewy 

O podobnych zajściach między wojskiem wystąpiło wojsko .W pewnej chwili demon-
a. strajkującą policją donoszą z Kairu. Pro- stranci opanowali czołg. Straż po~arne. roz 
kuratura zakazała prasie ogłaszania szcze- praszała tłum sikawkami. W dzielnicy por­
gółów tych zajść. towej i w innych częściach miasta doszło 

Policja odmówiła wydania karabinów do strzelaniny. 
i strzelała do wojska. Do strajkujących po- 1nm~M!!f!11:tl!1111m8Dł'.fl"1ill"'..,'*"'"•""'li!ił!lfłil..a.. ""•""'M....,,M..,w""'"' . ..,111'"'1t"'.l ·"""'-mr.,,,,..""'."":l""''t1 
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Widmo bezrobocia w Bizonii 
BERLIN PAP. - Tuls1ytut dla badania g05-

podarki światowej w Kilollli.i ogł06ił sprawoz­
danie„ w którym podkreślono, że Bizonia bę­
dzie „dziwolągiem gospodarczym". Bizolllla -
czytamy w sprawoztlan1iu - oddzielona o<l re­
szty Niemiec, nie będzie mogła oprzeć 1we90 
życia gospodarczego na zdrowych podsta-

wach. Należy się liczy~ z tym, te w 11.ajbliż-

5zym cza~ie - mimo odbudowy przemysłu nie 
mleckiego - Biz011ia liczyć będzie 7 milionów 

bezrobotnych. Sprawozdan.fe instytutu badania 
gospodarki ~wiatowe/ wywołało duże wrote­
nie w kolach politycznych. 

Str jk transportowców ·brytyjskich 
·LONDYN PAP. - Liczący 22 tysiące człon­

ków Związek Zawodowy robo·Ln!ików budo­
wy pojazdów ogłooil strajk, domaigając się pod 
wyżki płac. Władze związkowe zwróciły słę 
do potężnego związku transpo·rtowców Wieii­
k.iej Bryta.nii i północnej Irlandii z prośbą o 

'\ 

masz mówić cienkim głosem, jak kobie­
ta. 

Starzec pognał wielbłąda. 
Oczy Chodży Nasredina płonęły. Dro­

ga do pałacu była otwarta„. 

ROZDZIAŁ X. 
Gdy emir przekonał się, że bijatyka 

na rynku ustaje, uspokoił się i' postano­
wił wyjść do dużej sali, gdzie czekall 
dworzanie. Twarzy swojej nadał wyraz 
bolesny, lecz spokojny, aby nikt nie od 

ogłoszenie S'f.Tajku solidamości. Związetk Trans 
portowców zast05ował się <lo tego we.zwania 
i mimo interwencji ministra pracy Isaacsa, w 
poniedziałek transportowcy zaczęli porzuc-ać 
pracę. Minister lsaacs oświadczył, że będzie 
starał się załatwić spór na drodze arbitrażu. 

ważył się pomyśleć, że strach ma do- . „ 

stęp do królewskiego serca emira. .-. H~sse.m ~ussl1Jal - ~~rzyknął e-
Gdy wyszedł, dworzanie zamarli w m~r .' ozyw1ł ~1ę. - Przepusc1e go! Wo­

bezruchll, obawiając się, aby emir nie I łajcie go tuta Jl 
odgadł z ich oczu I twarty, że zgadują Mędrzec nie wszedł, po prostu -
jego prawdziwe uczucia. wbiegł i nie zdejmując nawet zakurzone 

Emir milczał I dworzanie milczeli; pa- go obuwia, upadł na twarz przed tro-
nowała groźna cisza. · nem emira. 

Wreszcie emir przerwał Ją. 1 - Witam sławnego I wielkiego emira 
- Cóż ·nam powiecie? Co poradzi- słońce i księżyc wszechświata, jego gro 

cie? - Pytam Vłas o to Już ni~ po _razi zę i J~go szczęście. Spieszył~m w dzień 
pierwszy?! 1 w nocy, abY. uprzedzić emira o strasz~ 

Wsp61ne zebrani 
wojew6dzkich aklyw6w PPR J PPS 

KC PPR i CKW PPS zwołują w bie­
ż~cym tygodniu we wszystkich ośrod­
kach wojewódzkich szerokie zebrania 
aktywów wojewódzkich obu partit Na 
zebraniach tych przedstawiciele władz 
centralnych PPR i PPS om,ówią uchwa­
ły wspólnego posiedzenia KC Ji>PR i 
CKW PPS z dnia 3 b. m. w sprawie 
wspólnych obchodów pierwszomajo­
wych i budowy Zjednoczonej Partii. 
111iM"ll'lillllUIIlm1111~11~11:111i11mm::1r.mo1n1111mmm1111n11111mu1mmm1mr· 

ilaWWW:"!i::JIW iF j!i+ 1+1;;: •·CSd 4„t&f11Wł$ii1 

niebezpieczeństwie. Niech emir ra 
czy powiedzieć, czy wchodził dziś do 
kobiety? Proszę, by emir odpowiedział, 
swemu nędznemu niewolnikowi, błagam 
o to mego pana I 

- Do kol;>iety? - zapytał go z zakło­
potaniem emir. - Dzisiaj? Nie„. Wy­
bieraliśmy się, ale jeszcze nie wchodzi· 
liśmy„„ 

Mędrzec podniósł się. Twarz Jego by­
ła blada. Odpowiedzi tej czekał w nie 
słychanym napięciu. Głębokie, długie 
westchnienie wyrwało się z jego p!ersi, 
i rumieniec powoli wracał na jego po­
liczki. 

- Sława wszechmocnemu Allachowi! 
- zawołał. - Allach nie dał zgasnąć 
światłu mądrości i miłosierdzia! Niech 
będzie wiadome wielkiemu emirowi, 
że wczoraj w nocy pianety i gwiazdy 
ustawiły się w sposób bardzo dla nis­
go niepomyślpy. I ja, nędzny, który go­
dzien jestem całować jeno proch śl~­

dó".v emira, przestudiowałem i obliczv­
łem położenie planet I pojąłem, że pó­
ki one nie ustawią się w przychylne i 
sprzyjające konstelacje - emirowi ni~ 
wolno dotykać kobiety, gdyż zgubi!! je­
gr Jest nieunikniona. Sław! Allachvwi, 
zdążyłe,m na czas! 

- Zaczekaj, Hussein HussliJa - po· 
wstrzymał go emir. - Mówisz rzeczy 
niezrozumiała-. - .... 

m. ~n.J-
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To i owo Cienie zdrady i zbrodni na sali Sądu 
Fotografre i rzeczvw:stość 
- Bardzo ładne rzeczy widzi-0łem na ulicy 

Piusa - oświadczył mi mój przyjaciel Kazio, 
który n iedawno „bawił" w Warszawie. Proces Alberta Forstera 

- Wiem - kiwnąłem d-0myślnie głową. 

Zbieżność dróg polskiego faszyzmu Wyremontowane domy, rozmach odbudowy ... 
- To też - przerwał Kazio - ale prz~rle 

wszystkim - gablotki. N a lawie oskarżonych w Sądzie we Wrzesz Miasta Gdańska. Jest t<> w dziejach tego mia-
- Jakie znowu gablotki? _ zapytałem zd11- czu pod Gdański em, w sali, w której tak s·ta data prrełomowa. Odtąd bez przerwy aż 

w.i-Ony. . cz.ęsto przemawiaJ.i Goering, Hes.s i Goebbels- do wy buchu wojny - a w stokr.oć większym 
_ No, takie za szkłem, na ścianie domu, zasi.a-dł wczoraj Albert Foerster - gauleiter stopniu po roku 1939 - Forster, działając jaw­

'W' którym się mieści konsulat USA. w każdej Gdańska z ramienia Hitlera. nie, lub z ukrycia, przy pomocy zarząd.z·eń lub 
gablotce - kilka ślicz·nych zdjęć, na każdym f .:i·rster~to nie ty lko bez.pośredni o.rganiza- bojówek SS - szybko na.zirfikuje miast<>, prze-
ślicznym zdjęciu -- samochody, koleje i .-a- ror masowych zabójstw, zwł.aszcza mteli- śladuje gdańskich Polaków, przeciwników po-
moloty z samymi dobrymi rzeczami. Makaron, gencj1, dz:iałaczy ludowych i robobniczych oraz litycZl!lych - sl-0wem, prow.adzi „Kampf urn 
m etki ze źrebaka, kawa, herbata, fajki... Pod duchowieństwa, organizator obozu śmierci w Dan'Zig". 
~ażdym tak im smacznym transportem podpi~y : 

1
1 Stuthofie, aile przywódca i prawa ręka Hille- praktycznie Forster s.prawowal w Gdańsku 

,,amerykański pociąg przyjaźni"', „Ameryka ś/P, ra w agresji na Polskę. na dużej części Warmii i Pomona - wła-
pomoc zrujnowanej Europie" , „ Ameryka myśli A lbert Forste·r urodz i ł się w roku 1902 w dzę przez la•t 15 - to znaczy do końca wojny. 
o odbudowie Europy i zaopatruje Ją w żyw- j Fuert k. Norymbergi, kolebki hiltleryzmn. Był namiestniki-em Hitlera i miał nie-0grani­
nojć" itd. Droqa jeg-0 „ka•riery" życiowej wiodła od zwy- cwną władzę. Zniszczył działające w Gdańsku 

Za.stanawiłem się głęboko nad rozczulający- kłych p.rzesiępstw kryminalnych do... SA, orga nizacje pol6k5e. 
mi informacjami Kazia. Pomyślałem nawet, że gdzie wybaczają mu jeg-0 po•przednie przew1- A kt oskarżenia przeciw namieetniikowi Gda11 
to bardzo ładni~ ze strony USA, l<iedy nagle nienia i toTują drngę d<> hitlerowskich zaszczy s.ka, mówiący 0 ma.sowych wysiedleniach, 
przyszło mi coś do głowy. tów. Od roku 1927 jest on czło.nkiem faszy- prześladowainiach i morders•twach na ludności 

- A kiedy byłeś w Warszawie? - zagad- stowRko-hHlero~kiej NSDAP. Na&tępnie z.o- p-0lsikiej, wywożeniu dzieci pol<SJkich ce•lem ger-
nqłem. I s•taje SA - „fuehrerem" a wreszcie SS-mainem. maniz.acji, ntszczeniu polskich dóbr mate•rial-

- 1 kwietnia - odparł bez wahania Kazio . 15 października 1930 rolw, mając la1t 23, nych i kulturalnych - to tylko suche dane 
- A, jak 1 kwietnia - odetchnąłem z ulgą ForsteT zostaje mia1no:wany przez Hitle- faktyczne, ni-e obejmujące jeszcze całokształtu 

-:- Io wszystko w porządku. Znaczy się gablol- ra k-0misarycznym kierownikiem Wolnego przestępcrej działalrności Fo-rsrera. 
ki - Prima Aprilis i w ogóle bujanie gości. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Kazio żachnął się gniewnie. 
- N i e rozumiem - powiedział - co z tym 

wspólnego ma Prima Aprilis? ... 
- Nie rozumiesz? To przeczytaj sobie ostat-1 

nie przemówienie 'vVallace'a. Pisze on wła.śnie 
o tych wszystk ich „pociągach przyjaźni", „od­

Zwycięski 
2 lata 

marsz ku wyzwoleniu 
greck ego ruchu oporc 

budowie„ i „dożywianiu" . Akurat Włosi mają Prasa demokratyczna wyzwolonej części ryzmowi, zainicjowało nowy Ruch Oporu. 
otrzvmać metki. makaron, fajki, a nawet do„ Grecji poświęca liczne artykuły rocznicy Dnia tego 23 bandytów monarcho-faszystow-
Jary. Triest i kolonie, pod warunkiei:n, że Z-Ost u- greckiego Ruchu Oporu. skich padło e: rąk powstańców. 
ną kolonią amerykańską. W tych dniach upłynęło dwa lata od Od owego pamiętnego dnia upłynęło już 

Mój przyjaciel zmartwił się bardzo : chwili, gdy naród grecki chwycił za broń tym dwa lata. grup.a 33 powstańców z Litochoro 
- To wielka szkoda - oświadczył - bo razem pre:eciw imperial'izmowi anglo-amery- przerodziła się w silną armię generała Mar­

zdjęcia w gablotkach były takie ładne. Mam kańskiemu. W dniu 31 marca 1946 roku w kosa, złożoną z dziesiątek tysięcy żołnierzy, 
jednak pewność - iż Włosi w nadchodzących Litochoro w Macedonii rozległ!! się pierwsza którzy oswobodzili już połowę ziemi greckiej 
wyborach nie nabiorą się na nie. Za drogo br kanonada powstańców. 33 dawnych członków i zwycięsko maszeruie ku całkowitemu wy-
i ch te fot ografie kosztowały. E. Tam. Ruchu Oporu, którzy walczyli przeciw hitle- zwol eniu swojej o jczyzny. 
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lntponuiące osiąąnięcla bratn.Jeąo narodu 

Ostatnio bawiła w Łodzi gru.pa włóknia­
rzy Jugosłowiańskich z Antonem Bole -
generalnym dyrektorem Centralnego Za­
rządu Przemysłu Włókienniczego Jugosła­
wii na ozele. Goście przybyli do naszego 
miasta, by wziąć udział w pracach sekcji 
włókienniczej Polsko-Jugosłowiańskiej Ko­
misji Współpracy Ekonomicznej. Prace te 
obejmują między irtnymi wzajemną wymia­
nę doświadczeń i fachowców i mfesizczą się 
w ramach ogólnego porozumienia między 
obydwoma państwami. 

Korzystając z pobytu Jugosłowian w na­
szym mieście zwróciliśmy się do nich z pro­
śbą udzielenia informacji o stanie ich przemy • 
słu włókienniczego, 

Tow. Bole chętnie opowiada o swoim kraju. 
Przed pierwszą wojną światową na teryto-
rium dzisiejszej Jugosławii przemysłu włó. 
kienniczego w ogóle nie było. Wyroby włó­
kiennicze sprowadzaliśmy z Czech, Węgier, 
Niemiec i t. p .. 

- W okresie pierwszej niepodległości (w la 
tach 1918-1941) począł się przemysł włókien­
n'iczy u nas nieco rozwijać. Ale chodaż kraj 
nasz formalnie uzyskał niepodległość, to jed­

DO WŁOKNIARZY ŁODZI 
W imieniu jugosłowiańskich włókniarzy 

pozdrawiamy Was serdecznie 1 życzymy jak. 
największych sukcesów w wypełnieniu · Wa­
szego Planu Trzyłetniego, podstawy lepszego 
jutra świata pracy i C'lłego narodu. 

nak faktyCZ111ie pozostaliś.'Dy w pewnym stop- przed wojną, a w roku 1947 o 60 procent. 
niu półkolonią, uzależnioną od wielki-eh mo-

1 
Plan wytwórczy wykonywany jest stale z nad 

carstw kapitalistycznych. Nowowybudowane 1 wrżką i n. p. w roku 1947 wykonano go w 
fabryki należały wyłącznie do kapitalistów . 111 procentach. 
zagranicznych (niemieckich, czeskich, szwaJ-1 - Te sukcesy możliwe były jedynie dzięki 
carskich i t. p.), którzy dlatego inwestowali w . masowemu rozwojowi wspólzawodnict...,a pra. 
Jugosławii, ponieważ znajdowali tu naijtań- cy, które objęło dosłownie wszystkich robot­
szą chyba w Europie si~ą roboczą. Reakcyjny ników. Współzawodnictwo pracy odbywa s ! ę 
rząd królewski stał na straży interesów obce- więc nie tylko pomiędzy pos'lczególnymi bran 
go kapitału , nie po-zwalając robotnikom na żarni, ale i pomiędzy fabrykami, oddzhł11mi, 
walkę o podwyżkę płac i poprawę warunków . brygadami, partiami i pomiędzy poszczegól­
pracy. Okrucieństwo i terror reakcji jugo- oymi robotnikami. Przodujący robotnicy '.1.n1l.j­
słowiańskiej osławione były w całym świecie. ' dują się pod szczególną opieką państwd, a 
Przemysł włókienniczy pokrywa jednak wielu z nich otrzymało już wysokie odz:ia-

wówczas jedynie częściowo zapotrzebowanie 1 ~i':eni<= „Bohatera Pracy„. 
rynku wewnętrznego. Resztę, a szczególnie Wzrost wydajności pracy w porównantu z 
wyroby o wyższej jakości, trzeba było przy- rokiem 1939 i uruchomienie fabryk na rlwre i 
wozić z zagranicy. trzy zmiany pozwoliły na fo, że pnemysł 

- Jak o rys charakterystyczny jugosłowiań · w't'.lfienniczy Jugosławii, pomimo zniszczeń 
skiego przemysłu włókienniczego (wynikający wojennych. da w roku bieiącym okob 110 
zresztą z historii jego rozwoju) należy pod- procent produkcji przedwojennej. 

chowanie fizyczne klasy rob<>tnlczej. 
- Wielkie sumy przeznacza się równiei na 

rozwój CZYTELNICTWA, które pNed wojną 
znajdowało się u nas na nader niskim pozio­
mie. Robotnicy nasi wyjeżdżają często w nie­
dzielę gremialnie na wieś. by pomóc chłopom 
w robotach polnych, a przede wszystkim w 
odbudowie zniszczonych przez hitlerowców 
domostw i zabudowań gospodarskich. Ta bra­
terska pomoc odbywa się w wyjątkowo milej 
i serdec'lnej atmosferze. Przyczynia się to do 
dalszego zacieśnienia węzłów łączących robot 
ników i chłopów w Jugosławii. 

- Widzieliśmy - kończy tow. Bole - w 
Polsce wiele pouczających i ci.ekawych rze­
czy, o których opowiemy u nas w kraju. 
Sądzę jednak, że i was ~aciekawią niektóre 
nasze osiągnięcia. 

Na zakońce:enie w imieniu włókniarzy Ju­
gosławii pozdrowił tow. Bole . za pośredni­
ctwem ,,Głosu Robotniczego ' włókniarzy 
Czerwonej Łodzi, 

i hitleryzmu 
P roces ten wykaże- niewątpliwie w całej 

pełni, że polityka hiitlerowska, prowadzo­
na przez dzisiejszego oskarżoneg-0, wytkorzy­
stywała na każdym kroku pmniemieokie na­
stawienie ówczesnego sanacyjnego :r7!ądU pol­
skiego. Wykorzystywała spuściznę po Piłsuds­
kim - nienawiść do Związku. Radziecki·ego 
i samO'bójczy fifogermanizm. 

P oli.tyka sa.nacyjna po roku 1926 zmierzała 
do ścisłego związ.ainia Polski z Niemcami 

na aren.ie międzyna<rodowej i naś1adowała nie­
mieckie wzory w faszyzacii życia pańs-two­
wego . 

F orS'ter umiejętnie wygrywał na niell18.wiści 
członka sanacji Beoka-do wszystldego, co 

demokratycz.ne. Beck - zdrajca atakował "Za­
sadę ?Jbiorowego bezpi€C'ZeńSltwa . Ligi Narn­
dów na rzecz umów jedno<Stronnych i stwo­
rzonego z HHlerem judaszowego pak.w o ni.e­
a.gresji Polski z Niemcami w roku 1924. Oskar 
żony Forster w opa·rciiu o teill pa.kt pnerzucił 
wszy5tkie sporne za.gaidnienia WY'niikające mię­
dzy hi•tlerowskim senatem Wolnego Miasta a 
Pol~ą - z forum Ligi Narodów na płaszczyz· 
nę sporu między Niemca.ID.i i Polską. W ten 
sposób po-dkreś1ił, że Gdańsik joot niemi.ee.ki. 
Beckows.ka dyplomacja, zgadzając się na takie 
pootawienie sprawy, faktycznie rezygnowała z 
Gdańska na rzecz Niemiec. Zaplą•tane w si·eci 
faszyzmu s.macyjne rządy nie umiały i nie 
mogły pootawić zagadnienia · Gdańska zgodnie 
z intere.&aJIIll narndowymi PoJ<Ski. Dobr<> Pań­
stwa domagało 6ię b-0wiem 01pa.rcia się nie­
mieckiemu naciskowi w sojuszu z państwami 
słowiańskimi. 

G dańsk stawał się dla Hitlera łatwą odskocz 
. nią po Auatrii, Sudetaich, Kłajipedzie - do 

agresji na polS'kę. 

S tan prawny Gdańska jako Wo·lnego Mia­
sta, niezale:miego oo Niemiec, a mającego 

wiele punktów styczny<:h z Polską, Olpierał się 
na Traiktacie Wersa.lskim Konwencji Paryskiej 
z 9 li6'tQpada 1920 roku 0<raz Konstytuicji Wol· 
neg-0 Miasta będącej pod ochroną i zatwier· 
dz-0nej przez Ligę Narooów dnia 14 czerwca 
1922 roku. Konwencja ta przy=awała duże . u­
praWIIlienia Po•l&ee w st0&unku do Gdańska -
między innymi prowadzenie polityki zagranicz­
nej Gdańska, ochronę mmejszości rasowy<:h, 
1"eli9ijnych i językowych, wo1lne prawo użyt­
kowania po'I'ł.u i urządzeń kOOtu.lfrikacyjny<:b, 
Jedność o~ cedneg<> z Polską. 

I ażdy z punktów konwencji stał się prred­
miotem a<taków Forstera, który przekreślał 

prawa Polski - ataków, ktfue rząd sanacyj111y 
przed ·naTodem umiejętnie tuszował. Nie mo· 
żemy więc zapominać, że za Forsterem stojj\ 
cienie faszy-zmu lpo'lskieqo, który w · ślepej ni~ 
nawiści <k> demo'krecji torował mu dr09ę do 
władzy i zbrodni. 

S prawa . Forstera UTa6'ta dzisiaj niemal do 
zogoonJenro symbolu. Winna być prze­

strogą dla tych, którzy 6'tw0<rzy:li „wol111e mi<a­
sł.o" Tries·t, którrzy w nienawiści do del!Ilokracji 
paiktują z międzynarod-0wymi podże9aC"Zami 
wojennymi, hand.Janami broni i stają się z.d·raj 
cami własnej ojczyzny. 

W procesie tym przed najwyższą władzą SI\· 
d-0wą w PolS1Ce - Najwyższym Trybuna­

łem NarodO<wym - momenty te willlffly być 
przez oskarżycieli publicznych 2 oałą jama­
wo-ścią podkreśl0<ne. 

O skariyciele puibli.czni nie mogą ograniczyć 
się do wykazania indywiduaJ!nycb prae­

stępstw oska·rżo•nego, ale wyciągnąć na świa­
tło dziemie zbieżne drogi polskiego faszyzmu 
i hitleryzmu. 
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Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 1 
wyróżdiły się: Janina Gozdek (141,6 proc.) t 
Alfreda Ciszewska {131,6 proc.). . 
• W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: Leo­
kadia Bilska (160 proc.), Józef Kowalski (147,4 
proc.) I Władysław Droździewicz (141,6 proc.). 

W PZPW Nr 36 osiągnęli: Stanisław Mali­
nowski, Remigiusz Wójcicki i Wacław Ebel 
po 160 proc., a Jan Pawlak 159,6 proc. i Mi­
chał Chabera 159 proc. 

W PZPW Nr 37 pierwsze miejsce . zajęła 
Maria Białkowska (145,4 proc.), a w PZPW 
Nr 38 Stanisław Rosiak · (143,8 proc.) i Ka­
zimierz Bromlński (133 proc.) oraz w PZPW kreśl"i ć jego nowoczesność. Fabryki włókien- Ale i to nie zaspakaja jeszce:e rvsnąrych 

nicze i pa<rk maszynowy są w Jugosławii sto- s'a1e potrn,b narodów Jugosławii. ?ldn pię­
sunkow o nowe. Maszyn z 19 wieku , których r.·()Jttni przewiduje przeto. że w rezuitacie 
tak w iele jeszc'Ze w Polsce spotkać można, budowy szeregu nowych obiektów 'przede 
nie znajdziecie w tym kraju. Duża część kro- ws'lystkim przędzalń) wzrośnie or!Ylllf(CJil 
sien (około 35 procent) jest zautomatyzowana. wyyobów bawełni.cmycb w roku 1951 o 250 
Małych fab ryczek w ogóle nie ma. Zakłady procent, wyrobów wełnianych o 180 procent, 
pracy zatrudniają przeciętnie po kilka tysięcy a tkanin łykowych o 200 procent, w porów. 
robotników, a budynki fabryczne tworzą z re. naniu ż wytwórczością przedwojenną. 

Lem. Nr 39 Ignacy Szwanke (160 proc.). 

guły jeden kompleks. - Stopa życiowa robotnika jugosłowiańskie 
Dziś przemysł włókienniczy w Jugosławii go jest już obecnie wyższa, niż przed wojną. 

pracu je o wiele lepiej, niż przed wojną. niezależniP. od tego udziałem jego stały się 
W prawdzie 30 proc. parku maszynowego ule- obecnie wielkie ZDOBYCZE SOCJALNE. 
gło w wyniku wojny e:niszczeniu wprawdzie Już blisko 70 procent robotników spędza 
bardzo wielu włókniarzy padło w partyzantce wczasy w przepięknyrh nadmorskich lub gór­
w walce o wolność. ale włókniarze Jugosławii skicb miejscowościach Chcę również zwrócić 
szy bko pr'lystąpili do pracy I 1uż w roku uwagę na to, że SPORT krzewi się bujnie w 
1945 orodukc ja włókiennictwa dorównywała naszych fabrykach. Obok współzawodnictwa 
wytwńrczości z roku 1939. W roku 1946 pro- pracy istnieje powszechne współzawodnictwo 
dukcja była już o 40 p.rocent wyższa niż sportowe. Państwo łoży znaczne sumy IJa wY· 

• 
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Instynkt nie błądzi 
Na z·asadzie licznych badań, przeprowadzo­

ny<:h przez uczonych i zestawień s-taitystycz­
nych stwierdwno, że mieszkańcy gór, przeby­
wający sta.le na wysokości ponad 800 m.- nad 
poziomem morza, żyją znacznie dłużej, niż mie 
sz.kańcy nńrzin. 

Uczeni stwierdzili, że klimat wys-okogórski 
wpływa wybitnie pobudzająco na czerwone 
ciałka krwi. 

Jak wiadomo, czerwone ciałka k.rwi zyją za 
ledwie kilka tygodni. Później giną, ustępując 

miejsoa nowym ci<ałkom, twO'rzącym się w 
szpiku kostnym. Uczeni na podstawie lic:z.n}'(:h 
doświadczeń przek<maJii się, że w klimacie 
wysok<>górs.kim czerwone ciałka krwi żyją zna 
<;znie. dłużej , niż w klimacie nizinny;m. 

Znakomi·ty wpływ klimatu górskieg-0· na ca­
ły organizm, na przemianę materii, na pewne 
zaibtir'"" '" gruczołowe - je&t dziś powszech­
nie znal!ly. Nasz in6tyn.kt wi~. który nas kde­
ruje w góry w miaxę momośd t 'lllOmego cza­
s~ , zysk~ oa.lkowicie UZJil-an.ie lekany i biolo· 
gow, 



Str. 4 

Juliusz Słowack 
4-go kwietnia 1849 

.roku umarł w Paryżu 
Juljusz Słowacki jeden 
z największych poet-Ow 
polskich. - Było to 
więc rok po „Wiośnie 
J ... udó-v", rok po klęsce 
która obrl\Cała w ni· 
wecz tęsknoty i nadzie­
je związane z powie­
wem rewolucji. - Nio 
doczekał Słowacki zisz· 
c-unia swoich ęiarzeń, 

padł „jak kamień rzn· 
eony na szaniec", ale 
słowa, kb)rc twor.gył po 
zostały. 

„Jednak zostanie llO 
mnie ta siła fatnhta, 
.;o mi żywemu na nic ... 

[tylko czoło zdobi: 

Nr 94 

• r Jullusz §lowackl 

l · W pamiętniku Zofii •. ' ' Bo brown ej 
Niechaj mnie Zośka. o wiersze nie prosi, 

Bo, kiedy Zośka do ojczyzny wróei, 
To każdy kwiatek powie wiersze Zosi, 
Każda Jej gwia?.d.ka piosenkę zanuci. 
Nim kwiat przekwitnie, nim gwiazdeczka zleci. 
Słuchaj - bo to są najle~si poeci ! 

Gwiazdy błękitne, kwiateczki czerwone ·~ 
Będfl ci eałe poemata składa~. 
Jabym to samo· powiedział, co one, 
Bo ja się od nich nauczyłem gadać 
Bo tam, gdzie Ikwy srebme fale plYJUl. 
Byłem ja niegdy„, jak Zośka, dzieeinll. 

D:i:isiaj daleko pojechałem w gości 
I dalej mnie los nieszezęśliwy goni. 
Przywieź, mi Zośko, od tych gwiaz światlt>~, 
Przywieź mi, Zośko, z tamtych kwiatów W&ni, 
Bo mi naprawdę odmłodnieć potrzeba! 
Wróć mi więc z kraju taką - jakby z nieba! 

Lecz pn śmierci was 
będzie gniotła nłewi· 

[dzialna, 
Aż was, zjadacze chle­
ba - w aniołów pne· 

[robi," 

Do Ludwiki Bobrćwne.j • 

Ten testament żywej 
poezji pozostawił Sło· 
wa.cltl wszystkim tym, 
którzy osłabli na duchu i zwątpili, dodał im sił do dalszej we.Jki, walki, Która w sto lat 
później przyniosła zwycięstwo ludowi. 
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Uwaga dzieci z Woli Bukowskiej I 
Mamy dla Was mill~ wiadomość. 27 ksią-1-„J ak Paździorek budził serce w ludziachc1 

żek ofiarowuje Wam z własnych swoich wy· -„Po nitce · do kłębka" 
dawnictw drukarnia Robotniczej Spółthielni Wkrótce będziecie je mogli czytać. Mamy 
Wydawniczej „Prasa" (jest to właśni• dru· nad!Ueję, że ksilłżki ~ będit tylko skrom· 
karnia w której drukuje siQ „Promyk") a nym początkiem dla Waszej biblioteki szkol 
je~ną obiecu,ie. W_asz _Irnlega Zd~siek Kc- nej. życzymy Wam gorąco, byście w najbliż 
d_z1ersld z P11:b1~wc, o tle uzr,ska Ją Jt?i:kur• szym czasie dosięgli liczby 500. 
sm (o k?onlmrs1~ ~·P~omy~a czytały1m1e __, Pisujcie do na.s częściej, Wasi koledzy 
pr.awda . - Ta ks1ąza Jest Jeszcze m~cno wąt- i koleżanki z miast pragną utrzymać z Wa• 
~liwa, ~1~ tamte pewne, Zasp~koJę Waszą mi ścisłą łączność i szczerą przyjaźń. 
c1ekawosc, oto tytuły tych ks1ą.zek: 
BOBIŃSKA H. - „Stach sobie - Pan" 
BRONIEWSKI W. - Pieśni i wiersze 
BRZECHWA J, - „Depesza'' 
,_ „Dwa koguty" 
- „'Pali się" 
CERVANTES M.-„Don Kichot z Manczy" 
COOPER K. - „Ostatni Mohikanin" 
DICKENS K. - „Mała Dorit" 
GRABIEC P. - „Jak Janek walezył 

z Niemcami" 
GAUTIER T. - „Kapitan Francasse" 
HUGO W. - „Człowiek śmiechu" 
L„Dzwonnik z Notre Dame" 
- „Nędznicy" 

JANUSZEWSKA H. ,Kowal spod Rą.cławic' 
KOREW A M. - „Atahelfa" opowiada-

nie o I-szym wodzu Indian. · 
l{RZEMIENIECKA L. - „o Jasiu Ka-

peluszniku" 
ł.llNKIEWICZ J. - „Literki A - Z". 
- Ikar i S-ka 
SWIRSZCZYŃSKA A. - „O szewcu war-

szawskim" 
SZANCER J. - „Co w trawie piszczy" 
TWAIN M. - „Przygody Hucka" 
- „Przygody Tomka Sawyera" 
- Książe i żebrak 
VERNE J. - „Pietnastoletni kapitan'" 
ZAREMBINA - SZELBURG E. - Jak śnie 

gowy bałwanek" 

························~····· 

Redaktor. 

DROGI „PROMYKU"! 
Zwabiona Twymi serdecznymi odpowlOOzla· 

im 1 Ustami czytelników poslan-0wf.ła.m do 
Ciebie także napisać. Otóż mam 15 lat. C~odz~ 
de gimnaźjum Handlowego w Piotrkowie do 
I-ej klasy. Należę równi ei do harceN>twa (już 
trzy la.ta). Od roku 1946 pełnię funkcję dru 
żynowe .i zuchów. Jes•t to bardzo trudna i odpo­
wf,edzialna praca . Trudmej jes't prowadzić gro· 
madę tuchową, aniżeli drużynę harceN>ką. W 
tym roku urządzam k.olomę ze swoją gromadą 
zuchów. Nie wiem. jak mi s.ię to uda? Jestem 
najmłodszą drużynową z całego hufca . Byłam 
już na 4-cb oboncb W tym roku podczas fe­
rii Bożego Na-rodzenia byłam na kursie „przo­
downic zdrowia'" w Za.kopanooi .. Dopiero tera2 
przek001ałam się. i.Je wyrohie·nia życiowego 
daje organizaieja Mój tatuś pracuje w Banku 
Gos.;>odaretwa Spółdzielczego w Piotrkowie 
jako sttażnlrk bezpiea:eństwa. Należy również 

Uwaga dziec•i .! do PoJs.k;ej Pa.rtll R0>b<Hn:Czej. Pomimo cięż· 
kich warunków mam 'Zamiar dal&i się ks.ztal· 
cić. Może dostanę stl"'.'endium? Zre5ztą ·myślę, 

• że za c.ztery lata w Polsce będzit> dol:>robyt 
Wyniki Wiełkl81JO Mimo olbrzymich strat. po O(;ta·tntej wojnie 

· Po·\11ka szybko się odbudowuje. Bardw ~ywo 
Konkursu interesuje mnie życie gospo.dawz.o-spotenne. 

' 

DużE1 korzyt1tam 2 lekcji zagadnień s-połeczno--p k & wych-0wawczych. Ale dośc' już tego opisu. Je-

r O m Y a '· stem okrutnym stworzeniem; jak morna nu-

' ' 

_ d~!ć kogo~ takimi bzdurEtwaąli? Nie gniewaj 
· . się kochany ,.Promyku'" na mnie. te ta.k dużo 

beda Dnłoszone w Promyku'' z dn piszę. ale to skutki braku przyjaciółki. Mam 
6 u •• QO Ciebie wielką -prołbę· gdy chodzltam jesz-

13 k l"etn1·a r b cze do poW112e>ehnej szkoły, na'Plsałam kilka 
W • • wierszy. Tęraz też piszę, ale n~ę często, go ąię 

Gdy na ojegyznę spojrzą oczy Lolki, 
Karmione złotem i tęczową ~śeią. 

NiechajZe spojrzą tak, ja.k oesy Polki: 
Spokojnie - ale s ogniem i miłościę. 

Kiedy je patrze~ na smutek przymuszą, 
I na lud, który gdzid w łańcuchach pędzą. 

Niechaj te 'oczy łzami si~ zapr6-z11 -
Lecz niech. się nigdy nie zaxnknll przei ntfb\ ! 

Kjedy z tych. oczu łez opadme rosa, 
A ludzie będą chciwie w nie patnali, 

Niech oczy całe pokażą niebiosa 
Aż do błękitu dusz - i jefteze !lalej! 

A kiedy przyjdą porwać naród s trumny 
I rzucić -. ogień tych, eo skry sl.t 'M:t., 

Niech w oczacll będą ta~ie dwie kolumny, 
Jak ognie, które na wulkanie stoją. 

Wtenczas ja po~em, srodze rozkochany , 
I naw&t w rymy to zamknę królewskie -

te, choć . widziałem w oczach cztery zmiany, 
Prawdziwie, Lolka ma oczy niebieskie. 

mam cr.a6U. Za to pi•zę a.rtykul!ki, k·t6Te mi 
zadaje nas'Z wychowawca d-0 odczytywamia na 
lekcji wychowaczeJ. Co prawda, to m-0je wy­
pracowania t1ą najlepsze. A teraz moja prośba 
dr-09; „Prómy>ku", nie odmówisz mi chyba te­
go - przeczytaj te dwa wiersze 1 osądź, <:zy 
mam w tym kieru.l1ku zdolności. 

Nigdy bym t~o nie z1obila, tylko zacieka­
wiła mnie moja wychbwawczyni z powszechnej 
szkoły, która wszyistkie moje wypracowania 
za,bi.erała, 

Proszę Ci~. lmchainy „Promyku". przeczy-taj 
i 06ądź. 

Ser-de<:me po7drowienta dla Ciebi-e i wuyrt­
kich c.zy.telni.ków „Pr<mlyka". 

reresa ~wiątkówna 
Piotrków Tryb. 

K<X:1'JANA TERENIU! . 
Nie napi~łd ani Jedneqo, isk Ty to nuy­

was.z - bzdurstwa. Ligt Twój i:m:euytałem 

od „deski do deski" i wielkim z.11h11ere.;owa· 
niem i prawdziwą pnyjemnośd4 Czytając go, 
myślałem sobie mimowolt o tym, jak wiełe 
l':m!enlło &ię u nae w Pol6<'e. 

Dziwi mnie, skąd obok tale •łuoneiJo I zh• 
wago optymianu bieru aię u Ciebie autr6J 
ta.ki, jaki wyraziłaś w Twym wi.erHU ,,Zwtt• 
pianie". Czyżby nllS'lrofe takie b~y nfeunfilc:• 
nkme, gdy się ma Hi, 16, 17 lart, zupełnie ro. 
zail~ie od tego. cr.y śwta:t etoli przed nami o· 
two.rem lub też zam1mięty je.t n11 1 epu.6't6wł 
A mo.że mł-O{')ym dziew«ętom i chłopcom zda· 
j.e t1ię, że &mrutek I zwątpienie te rzeoz b. pięk· 
n.a I interesująca? -

A teraz o Twych wierazacb: s4 &ne nWm&j· 
goine i o !te Cię to mocno pociąga ..:. powia· 
nu pisać. C'Zy ma4>Z rzeczy-wi>!icie talent -
trudno to wiedzieć tera"Z. 90 procent młed~ 
pisuje wiers-ze - często okropne, CU*'11 i me 
złe. lecz nawet spośród autorów tych najlep­
szych n.i.e wielu m·a prawdziwy taleint - ,,.t.. 
ekierkę Bożą•• - Jak to się mówi. Pisanie wier 
szy kończy się u nkh -przeważnie wra'& z M· 

kończe1lie'!Jl określo-n,ego wie<ku młodzieś.aego. 

No. aile po caż zbytecmle zawraoać 6-0ł>ie 
głowę ,,co będzie, gą będzie"'1 Na ra-zie pne· 
syłaj Twe utwory. Najlepszą „Promyik"' będzie 
- w miarę możliwęś.d -druk0>wał. 

Redaktor 

* 
Keehany Promykttf 
Ja. tei ckeiałabym koręspPngować j dzieU4 

się z „Promykiem' 1 lR!lilPi myliJarnj. Mam 
widkie zaniiłową.nie (Io l9tnietwB, j o na jei>t 
to w Twojej m9cy pr9sił~!:>YD! o wy~ru'!rnwa~ 
czego•, eo dotyczy „St~lowyeh Skrzydeł" -
ja.k to sobie na.zrwa.m 'w ęiy6li. Pisze Wie19ia 
Kapu~ciń11ka z Pabię.nie, n~zennic1t 7 klasy Sz)'.e 
ły Po·1nzeehnej wra.:i; r:e &W\ s~9strz711zką. Lu.cif, 
ktńra ma 6 lat i chodzi do przedszkola (j& tą.a~ 
lat 13). 

Ja osobiście Ili!'· <"11le życie mąrzyłem e >tO· 
baczeni'll ·zak0>p!li!Q90 l nk - oczywiście -
z tych maneń nie wyszło- Dopiero teł"ll% ' w 
Polsce Ludowej spełni · się i>no: pćjadę de Zą· 
ko.pan~ na urlop Masz rację. że z taką ur- Droga. Wiesi~! 
nośc:l!ł pa-tr-zyn w prtyszłość, Na ~wno dO· Zuch d~ieWUJ5zltę, i l/febi~. że Jll&tZfn o 
stanlef.i7 stypeindlU·ll\, t>y móc dalej się kształ- .,~t~lowyeh skr~;ydta.ek". Q~ mała Lucia ma 
clć f ~ę ~woo będzie Il ną-s zę kil~a lat Jiri· takie sąrne upodopa.~i!!.f PrCJ€b~ ·l'Wł postar~ 
brobyt. l'Sie-ch na']P \ylko angiełs<:y I amęrv· sie spełl'li~. f>i1<n:i częściej - o sobie, o 'fwej 
kańscy bogacze nie bruMżą za nadto. a zapę·ł rodzinie, o szkole. 
dzi·lllV w ~Q"Zi róg naj,bo~atszę kraje $w1Qta. Redaktor. 
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Prot Jan •usząriski 
Dziek<un Wydzial~ Fa:rma<Jeutycrmego U. Ł. 

zy spos6b odżywiania 
' -dietefy.czne I rosłiny lecznicze 

Najwła 
Ro' 

• • 
CIW 

iny 
k:i,ego ,,dia.i·ta - zyc1€, e. w przenośni o2na· cze111a , że na•wet na.}smaczni-ejM.e po>trawy, je- żur®Wtn hib bla1in, któr-e ~Ił bogate w kwasy W' Pol&ee 8P<J'tyka. 81• oko.to 2.500 gatunków 

.Nazw.a. •:di~a·· ~CK~odzi o.d wyrazu gre<:· 1 my n'e „prze~adały". Wiemy wszak z doświad- kropli cwsn:kowych lub „Alisalyny". Sokiem KRAJOWE SUROWCE LOC.ZNICZE 

~ spowb życ.i.tt. czyli ~tw~~ie naiw.l-aficiw Sin je będz;emy IJ'Łriymyw<ili codzieThltie ~ im.· i wiitaminę C, poimy gorączkuj4-cych churych. r&żn.ych ro6'1in, z ik,tóry<:h ~o.Io 250 ~j. 1/10 oz.) 
;szych W<Qilll.1J1.:kow Jefi<> rru:wom. W żydu <::o·! nvch dodatków·, wreszcie się pnejadają i p.rze- Drożdże są bogatyłll ar5e<nalem witamin B i Pit>, mitia łui> ma M&kli;;awiMlie w lecz.niotwie, pr;.y 
dziennym dietą nazywamy najroz,,;:ądn ~-ejszy w . Hają smakować Jest to naturalna obr-ona u· .stosujemy je więc ja.ko lek '{lrzy rt.e-rwict1.ch najmniej ludowym. Powseechne za:stosowaJlie 
pewnych oiko•li>Cm.-0ściru::h sposób odżywian ' a. s.t-roju przed jednos-tronnym odżywi.an.i.em. i chorobach skór.nych, ?;wtaszcza czyrak<l'w.a- w aptekach pol.!iiada orkoło 100 g.atunkó w kra· 
./fest bowiem rz-ęczą powsz&ehni.Je znaną, że ina tok.i. j.o'Wych 6'llrQw>CÓW leczn.iczych. Jakg pnyicł&dy 
cze.i mu~i się odżywiać pracownik fizyCZLrt,Y, ODŻYWCZE ZWIĄZKI ZBAWCZE RO$LlNY pmytaczal1ll. ki-lik& typów według ich działa:nla 

maczeJ · precowmk· umysłowy, który pi:jLi Wsipcmniain e W'tżej w :taminy ni.e są jedy- Na&i prz-O<lkowie, któ.tzy .nie zon.e.Ji ja;iz<:'l:e i 9!tosow.a.nia: 
tycie 6iedzą<:e i który .zużywa glówmie swe n)om; urupełni acumi J1<11Szego potywi€:Ilda, Jest unl-ache•bfiio.nych jarzy.n J warzyw WSipókze- Leki rozwainiajqce I ż~kioPędne: kont kru· 
tkanki noerwowe i mór.gow-e, a nie mi~foi.e, l!l· ~eh znaon'e w'ęcej, a w:e'lu. z n;ch ~pe~~ l ~ych, 'jad~~i w c~~r.ak.t.en~ „ttz.~ich" wa~~ 6Zyny, jaqody ~a.kłatlm, )a.gody bzm cza.rn990, 
ne c:dżywianie musi mieć czlowiGk zdrowy, Joes.zcze nii> 21na.mv. z dr·'lgieJ s·trooy 1stmeJe , 1 Jarzyn rozne mshny kraJO'fe. 3aik :ll!p. hsc1e I ko-n:. pr2-eetępu. • . . 
·a otilllioe1me człowiek chory. Wykorz\''Sltując w roffr.a.rh szeri>q zwią'.lll·ów, Mórvch nie l'la- i pokrzywy, krwawnik, koneni.e !opia.nu, mnirsz- Leki przeciwbiegunkowe i sc1qgn1qce: k.ora 
umi~jętnie .powietrze. iwj,af!!ło i ,poiv,vieme, zywamv w '.oŁJ.m .n~.rn i, które jedn~ ~hodzą ka, tywokootu, a nawet na przedwiośniu w dębo·wa: klącr.a. ipięcio.m.iika, kłąaa wę:iowmika., 
mo~my u.n:Jooąć WiE".lu cierpi.el'1. ze.:;.pół tych w slcla~ Mszych po·klll'!lllÓW i prawdo'Podolm;e ClJa'S~e grodu pąki liściowe i młodt\ kwę z c11oa·me Jago-dy, ue.brmk. ~t.11.łwia.· . 

• "'911tt".llnków nazywamy hig.teną życia codzi.en· są n.am po-trz<Jbn.e . Do 111;ch llii•le.żą: drzew i krzewów. Leki wyk.ntulne: mydlńk, p1-8IW!Ol!Mnka. k'O'pyt 
n.ego {od wyrazu gr-ee-kiego ,,hyrgi.eas"-zdrowy). Kwa~v orgonicz.ne, w które obfHują cytry.ny, 1 My zapomnieli.śmy o tych „d-zik.ich" j.arzy· n.lik, da.iewaruioa. . . . . 

S:RODKI DIETETYCZNE I SOKI p0<rzecz1ki, 7.ur.r1w1ny, boró:wiki, pomidory, n'81Ch, a.le zachowaliśmy )& j.a!ke leki, .które .~u- .Leki fOrr.kje i popra~l<J/~ apetyt: fY~lłCZ· 
. • • . . . . -SZ'Cl!:<aW i ró?:nP kmrmki. . puiemy w -aptekach. N1-ektóre z tyoh rosli:n, nik, bDbroek, dc.apacz, p1o.luin. 

6
t Pr~y llM~w:::i~iwym 6iJ>O<SO•bi.e -odzywiam~ na· 01.e.jki \l '.<Jn.T'!P. :zmajdu~ą-c.e się w koperku, Oipróc:z. uzupeml.aC'ly, wi•t<l<lllin i ~O'li mi11-e.ral· Lej;J na,P!11ne. i przeci~vgoiqollk~e: kwi111 r : za J ~Ili~ , ~· narzą<la.ch. •trawieni.a :p~etnlSZ{'P, ktniflku, koJendrne, 6-eJeracłJ., maje- nych 7.aw:ier<tją częs•tokroĆ Zttp.ełnie O>!IObli.We bzowy, kWJ.łllt Jl~Wy, ma,11111'., bratki. 

~"-·1or y z-01 ą . , J.e> it), następn~e w - na·1zą- rariku cVITTamon1e gwożdzikach i•bcl. zwią'!lki o jakimś 51\'\'oi,;tym d'&iiala>niu, np. prut· Leki uspckaja/ące i prz„a1wJ1l«trcwwe: ru-
,,....c,11 :pn:elWitN.am.la i e.en."""""'"'.run.JJa (-c.oo.roby ' ' . . . · d · -•· · t •·· J · l' cL.-<- 1 ;.,, • b . .eik: • :;~,,- - , Ostre przyprawy: pieprz, 1mb1er, p·a:pryika, czygzczaJącym, na.p<>tny.111, mocr.opę lllym, wy- m!Ml-., nuę ·ii., ... a en4!11.a, me: i&a, ll!UIL-ai, ,_. 

wątro Y 1 ner J, ~ wres,_c,e w łl.anąda<:n ful· czo«nek, qo.rczyca. krztuśnym i>t;p. O tym działaniu ;prr.eik:.oo~li liię s:kółcze ziele. 
:y~io;r.uchowych 1 n~rwowych (<:ho«_>by ~~:· Gorb.niki: cwrne jagody, jeżyny, lio.rówk.i, już przed setkami lat nasi przodkowie i przez Leki pI'zeciwartretyczne '. r~umatyczrie: kor~ 

ołvyste'Inu nerwo\\ ~~). Za?uITl'lVa, ~a·"·e ,. d7.ik ie gn•szk i jarzębina. tradycję przekazali nam te wiadomości. Z po· wi.en..bowa, taw.uła, k<>ra. }e6Ionu, rdest pt-a.:t1, 
wyw W<!M i;ą uzwvcza1 br;iktem lub ni-&:111- • ' . . . .., · k · k b' · le d · d I' · · · · k. 
b m · ·.e00 1 b · : _ : ; P,zrpurnwe barw1k1 roślmne (Aotocyllilly), poull, 1ż a.z<M o 1eta - Ja o go~o yn1 o- .,scrn .cza1ne3 por2'1'1CZ. l. . . 

-•~tr.e_,_.,_l. ~~ u i~ku '.1'l:u.i>:ł-n <iJących i w„11 tep:i;.ącP w w>'-e<lu owo0ac.h }agod-0wycb: mu - jest za-wisze twór<:zYiIJ.ią dietetycznego Leki moczopędne: iatłow1-ec, mączmca, polo· 
""'a·uiu1 ... ow ·l"""ammowych chocby tmie skł~<l- · · . . . . d' · · ('b '! d "' h · ~„ · -'- b · -... b•:a• ''"i niki .00 .aJ : ' . S Z18.-p.iłSY tak.& owocow w po11-tacj ko•nfrtur 1 o zyw1arua o z: e oucrany<: 1 p.rlł'TZ'<f"ZO· nlC'1l!l1.,.,, arow,„11., i· "'<li"" . 
ki m~J w Y $.~ 1:<awe:1 w ne.~ia.rze TO~- kompolów robimy 7.aw~ze na Y.imę. I nych po.kumów roth;noa nJ.e choe jeit!) ł -na· Leki ślu~owe i powl~kające: prawośl.az, mal· 

przyJ!IlloWalJle codziet1me w. pokar1:'1ac~, ~t.o- C'lv te 6 ktadn.i.l.<.i 6ą illa .na-s zbyteczne, tego wisze j~t 04pi.eku:nk.ą chorych czł<»nków I.odz.i· we., ..:ieani~ lniane, b11b.ka. . 

re ~~ '.11~będn.e do utrzymai~-a ~a!e.~yteJ ro •17• nauka n'e dowio dła, ie ~ prawdopodo-bn;e "lly, dla:tego staraze i doświadcz:-0one kobiety W mies7'n;Kach ziołowych łączy ..-ię um.;.ejęt· 
MV> ~giT:z: ~owi.a na.7.ywd amy_ srodkami. dJpf~l)'~l I potr~eb.n·e oowoclzi Sakt, ż-e człowi-eók używ.a wśrćxi lu<lu O'dgryw-ają rol~ ZitGchorek, t1. ni.e leki 'Z różnych grup. Do mie8Zilmek zioło­
nymi. enze sam 3e n<tk srnde:k ktorv przy]· i . . . · '-'· · ·i· h w · .,. -' „ · · · · d ·1· •-"" h . e'1 . .'. - . _ . i ich :;ako przy!J)raw 1 tloda.tkow poikarmowych, 'l!!lawczyn ..... ow ros mnyc . Ję!)·,,.,u pU11· wy>c.1 me 1łl!:YW• rnę mg Y rO<!l lllt 111uJ-.cyc 
~u]e'llly c. em Pri;:t-wr~'I! Jl,ł% n.anwlOJJeJ ,. a c·d.pow'o.d'!1.'·e rośli·ny pie'C'l:ołowide hoduje w &kim, zW'ł.atSzcza n.a W6i, «ta!l;<lJe .kob.iety :nazy- łub 4'-iJai.e dri.at.ają<:y<:h. 9Jal""!Jo zio&a lecznicze 
ro~ow<i.gi ~:roces-0.w zyd?IWJ"~, n.azyw~~y swych ~rodach warny „bahami", &tąd leki ziołowe nazywaj:ą prawie n igdy nie są szkodliwe, ale UŻ}0te :nie· 
~eki~m: Kaszka owsi:aiii~~tor~_Jadamy na sni:i.· l Te s.a.me jarzyny i pr.zyprawy d·la ludzi, któ- nie.którzy lek.arze po.gaorG!iwie „babsikLm.i ii!ika.- wlaK.iwie mogą być be'Z&kuteczne. Nie próbuj-

-anie J~ ce.i;mym ~ro _ie~ i~tetyczny'.11, alf' rzy ich n 'e użv-wają lub używają rzadko. sua ją mi". N.ależy je<l.nak pamiętać, że tymi babski- my leczyć się sami, bo od teogo są lelkar:ie, 
gdy 1~us~my Ją ~ywac Jaik~ 9lu.zO'Wy srode>l;: się cennymi lekami. Pietruszka jes<t używana mi lekami posługuje się ludzkość od tysięcy a.by ozuw~ć nad naszym zdrowiem, ailoe w die­
?OW ilJ'fJo przy ,atarze zo ą-dk.a, to wt.edy w lecz:ni<ll"lvie, jako lek moczoipę<lny. Cz~nek lat, a nowoczef;ne s.-pecyfiJd chemic.zne WJ>rO· -0ie c-0d1Zieninej u.ra i ejętne 6tosowainie róinych 
~I ~na em. -1..-· • ._, • • obni:ia ci ·ni-i-e krwi, ~>raz o<lkażo!I płuca i je- -.dzom<J do IOCUJ.iciwa dopi>ero w końcu p.rzypr.a.w TOślinnych IJl()Że nas uchronić od 

v a ... eyo rzeprowa.--..1-e bCllSleJ g:r<11ucy pe· 1. . ,_ . · XIX · ..... w~ · · · 
·~z ślin · d' t t . ymi . leczai.icz . 1til., ł. Y'ęc ... upUJ'lllln"!' go w aptece w postaci „ll<OLU. u a-eąuen. 

j
DIJt ...1 dro. ~'1:1d1 l~„~ yczlk~ l }'Ull ~11-l'l:•nil'll'll!1'i~ll!r~~· • .,,.~1!11 ~111!!1i!llił<t'll:ll!lt'tłlllił!!llllllłll!łnmillilll'łl'llll111~•11'ł111 lłl1''"~1i:1<1•1r.:t111111Mll!illlllltlWlllll!łlU -·'ll!l-&41AH•MllllMWA4WllMl18""'PllllllPJ 
es var zo "'u ne. „ne i~ przypMwy 1 u· 

;;~;ffeE~~Gl~ Młodz"eż woj. łódzk"ego rozbuduje Gdynią i Szczecin 
imb'er ltd. Pnt:wioe ~z}'S'tki.e te śro&ki •Potvka Wvw·aad • komendantem ,,Sl··„bv Polsce•• 
się w 11.pteke.<:h, .}ako leki. AJA! co icnij, t<> <l"by- • • U& • 
aaj. U nM rumie.p.ek jest lekiem ku.powa:nyro 
w ęt-ek..:h, a we Francji, p.g.~alit, &ruyii.i 
jest u.lu.bi<>ll-ą wbatltt codziau:i.q. 

WITAMINY 

· Drugi miesiąc minął od chwU, kiedy Sejm :t entuzjał:mem przyj~li wiadomość o zorga-1 ,,Młodzież zrzeszona w hufcach P.RW ucho-
· ecłlwłlłlł "8tll'Wę o Słuiibłe Polsce. nizowaniu S. P. Liczne rezolucje napływaj1µ:e wuje swoji., nazwę i jako całość wchodzi d 

Cztery zasadnicze ~ula.ty 51>recyro-wały z prowincji potwierdziły potrzebę tej organi- iołuzby w S. P. 1tanowi~c jej część integralną. 
potfzeby l cile' nowej organizacji,. której :ca- zacji. S7.<:i:ególnie żywym oddźwę· iem cieszy· Po $koń1;2eniu służby w S. P. mł<>dtież wraca 
s~ objąć ma cztery I pół milioa:a młodych ły się wiece w Radomsku Państwowe Gim- znów do PRW, gdzie szkoli się w rolnictwie. 

Naturalnymi i mijwła~kiwszymi dla c1fowie· J Polakó~: zwk\zimle mas llłłedzieży z odbw- nM:jum 15-te w Łodzi nadesłało .rezolucję, W „Służbie Polsce" zapoznają się i współpra­
b SC\ pokarmy ro§fi1111e, a wpr-os-t 'll.i&'llbę&ne , dowlł t pne1Mt4lowl\ kraju; pr:zyqetow le do w której czytamy, że uczniowie solidaryzują cować będą ze sobą chłopcy ł dziewczęta 
~ tlelO!Ile, ii<JGZy.fit. a:ęś<li ~ mwi«'tl~ lceakreU.Oo zaw<>4u chłopców i dziewc~t. się z akcją S. P. i wyrażają gotowość W5lą- ~WM-u, Tum, Wici i ZMD. 
bardzo 'WUn.• ~jłtce euil:l61Wlcje odiyw- przysposob~nie wojskowe l wychowanie fi. pienia w }ej szeregi. Ogółem odbyło się ok-0ło Jarlle ken\'9d 111\ieć bętkłe młodzi.ei slułlt-
cz-e. Wśród tyieh wł.aśnie .oo.t.noj!. nt}w'll.lt· :ryicme ~ p&kolenla, któremU 'Ml'łna 1008 wieców, w których wd~ oozłał po- ca w S. P.l 
mej&Zfl ro1ę o&Jrywaję tmw. w .Mammy. edebnł• wt..ie sił ływotnycłl. ~Y s-ię z nad 1.M ll"S. osób. „ „Bęckrie kh m1i!ła daleko więcej niż w tej 

Brok witamin w nU1Szyim póżywianiill wywo· tym wychowanie obywat-el~kie, które dzięki Jakie ~ plaoy na n·a.łbhz~t, ~rzyntośćł . chwili tego si~ spodziewa. Poprawi się stan 
łuje groźne ch0<roby niedoborowe, rwane awi· SNłA>ie P<Jlsce doprowa<Mt do wutjemnego „_29 kW'ietma b. r. - obiasn1a pułkowmk zdrowia młodzieży dz1ęki najwyższej normie 
ł.<l.mino·zam.i, do iktóry<:h na.lmą: kun.a Ś'1epo<ta., po.znitllłil s1ię t wspmtycla młodr:~y ie Kozluk - wyruszą z naiił:~o t:renu 2. !>ryga- wy-~ywienia bo sięgającej (J80 kełoril Młodzi 
nerwice i ~leru-a nerwów, s::dtorou1, Tac'hi· wszystkich punktów kraju, z miast I ws.i. dy 1.1cz:;ice ponad 2300 ludzi, kto.re wyJe.dą .na poznają kiaj ojczysty, który dotychczas znany 
tyZilll, b.e7lpłodaJ.o.ść Iuh skłollilo.ść do porolllień, ·Co w' reatizll'C)l tych post11.lałów zostało Jui 2 m1es1ące nad morz~. Bryg~dy te zatrudn~o- był z filmów czy r: opowiądań. Nauczą się 
krwotocmość, pe1lllagra (choroiba skóry). Wi- do!Ueaae i J~e ob?CD~ pneprowa.dza. ~ ne będą przy budow1~ port?w. J~dna :i:. me~ pracowac i żyć w gromadzie. Zdobędą n~we 
tami:ny lub produkty, z któr~h ooe pow611:.a.ją akcje oto pylame, z ~m zwrac.;u_ny się oo m~ .Praco~a~ w Gdy1u,. a. m1.eszk.a.c ~ p1ękne1 z-awody, które dotychczas p~ostawały dla 
ftr;w. ;pcowitaminy) wytwarzane ~ą w roś-li· kome>ndanta W,l)Jewodtldego Słuzby Polsce nue3scowosc1 nadmorsk'eJ w Orłowie. Drnga n:ch w sferze marzeń 
nacil. Zwierzęta n.a.groma{izają nieraz wi.tami· p1dtkewnf:ka Ko~uka. , . • . pojedzie do Szczecina i zamiese:ka w kosza- . . . . . . · • 
ny w wą1robie, n~k.ach Lub mleku z pokar- •. z dn~em ~terwszego · kw1e~?-l.a - .m-0w: re.eh na ulicy „Ku Słońcu". Obie tkużyny ki~ło:~c. ~ieiski, .k~oln che!:!.: b[ć ~!1'1-
mów roiś~i(l(l~h, którymi się odżywiały. Dtiein- puł'kow~;k Kozluk - ot,worzyllsmy OS·rodk1 korzystać będą w pełni z wszystkich nadm<>r- . : ' zie eraz mog :io~....,. en or-e­
ne zapo•tr.zebowaillie wi:tami«l je9't ba.rdzo nie- szkolemowe dla dowódcow . plutonów • przy: skich sportów. Porzą<iek dnia zapewnia poza f~idt;•m był zawód m~~ będtle młał 
wieil.kie i wynosi otl 1 do kiUmidziesięciu mi1i· szłych brygad. S: P. w Ł~~1czu. Dowo~cy cl pracą i nttuką, sport, wypoczynek i. r@zrywłd. •?-~ płll!lly te uneczywtskuć. Poza tym ko· 
gramów (mHi.gram wynosi l/iOOO część nr.am.a). są to pnzewazme zdemob11Izowan1 woiskow1. Czy mło<hłeź chłopska wyleidźać będzie w rzysn „ natury czysto i;n.ateń~lnej „Służby 

" Poza tym zorganizowaliśmy ośrodek dla przo· okresie prac n•a rolil Połsc.e - _mowl P.u~owmk Koz!uk -: mnun-
Do ip.aj'te-piej poznamych witamlin należą: downie gminnych S P. w Justynowie. Kur. j „W okresie tym chłopi mogą być spokojni duruiemy 1 lll;łodziel'l.<;Y t>0 skon~enrn okre-

Wi!am/na A. - B<ra:k Jej w poiżyiwdeiniu cizie- Sillltów mężczyzn jest 126, kobiet 240. Rów- o0 to , że tlż'ieci ich powołane nie będą. Staro- su przebywa.ma w. m~j umtl'Ildur~wan1e to 
.el wywołuje chufoot'W'O, u ludri t!la.i.zyich iku· nocześnił! szkolić będziemy rad10-tele9rafi. stowle na pod8tawie uzasadnionych Włl.iosków wraz z ko;i!1Umami gimnastycznymi dostaną 
n:ą śleipo•tę i choifO!by ocru. Wirtami·!l,!l A wy- stów, służbę łączności i szóferów Po, ukoń-1 i zaświadczeń wójtów lub sołtysów odraczać na wbnino~. • • 
Sltępuje we wsllyistkich zielonych pokarmach czeniu kursów wydajemy zawodowe prawo będą służby młodzieży wiejskiej na okres Jaok ocen1'l ob. pułkownik młodr.iet woJe­
(sałata, .szipinak, ikapusta) w :pomidora.eh, ja- jal!:dy, łącznościowców zaś skierowujemy do od 15 listopada do 15 grudnia. Organizacjał wrWiitwa 19dddeg., która Wfl~ w ..eregl 
rz~binie., marchwi oraz prooolrus.ch Z'Wlierz·ę- pracy na poczcie lub w innych punk.Łach le-1 Stużba Polsce rozumie dobrze, że młodzież S. P.1 
cych: tra.nie, maśle, mle-ku. jajach. legraficznych lub ra4io-telegraficmy'c.h. chłopska musi i ma obowiązek w okri!tiie „Jestem pełen entuzjazmu dla. n·l~j. Jestem 

WrtwniM BI. - Br.a!k jej wywo!.uj.e cierpi~ Jaki był oddźwięk a;kcji popularyMcyjnej prac na roli wziąć w nich ce:ynny udria!. I pewien że nealizuje ona zadanie które 
nia systemu neaw01Wego. W~tępuje w ziai" w mleści~ .1 ~Gjewóc;lztwlef . , Jaki jest stosune-k przy po~bieota relnł•j przed ~ią postawiliśmy, „Młodzież łód;.ke. zbu· 
naich z·bóż, konopi, maku, ~zl!'łk.ich orzochaich, ,,Młodz1ez l doroślt pozytywnie, a n erzadko czo-wGJslurwego ck> S, P.l duje Gdynię 1 Szczecin". 
najwięcej w drożdżach. 

Witomina C. - Brak jej wywołuje 'Zdburze­
.n iow trawieniu, wie~e s'llkorbut. Znaijduje I 
się we wszyS1tkich śwłerżycb, soczy&tych pro· 
duktach rośriinnych: cytrynach, pomaraczach/ 
porzeczkach, żurąwinach, kllpuście, sałacie,,. 
67.ipli:l..a:ku, nod:kwi, chrzanie. 

Witamvna D. - Brak jej w pokarmie dzieci 1 

wywohije krzyw.kę, u kobiet cię'i:amych o-d· 
wapnianie uetroju. Najboga15zym iródlem jeit 
tran, masło i ż6Hka z jaj. 

WHamlna PP. - Brak jej wywołuje chotoby 
i;kóme i zmniejsza odporność na za.każenia. 
Na}bogato.zym :tródłe.m są drożdże i ziarna ro­
ślin. 

MLEKO - UNIWERSALNY POKARM 
Unlwers111lnym pokarmem, który zawiera 

wso;}'lf;tk e wil!iaminy jest mleko, tj. po'ka:-tn 
s•tworzo'lly przez przyrodę dla niemowląt; o· 
prócz witamin mleko zawiera również wszy-st­
kie podstawowe składniki odżywcze· węgk1· 
wodany, białka, tłuszcze I só1e mineralne. 
Wozelkie inne pokarmy są. nlepelnowarto§cio· 
we. M09ą one „osiadać 114W•t pewme oenne 
&khtdnik.1 w na<lmtaue, ale ~ po-wodu braku 
innych nie ca.dają się do długotrwa.łego od:.i:y­
wiat11i<i . Dla.tego każda tiob.ra g06'podyni domu 
-nawet bez ucronych przepisów i tablic wita­
minowych - „atr.afi tak ttltł11d4lć i zmiemiat 
codzie:nny jadłospifi, abyśmy mieli odpowi~d­
nł~ miesz.ankę wiltamln 1 tlliby n~m 6i.ę paku· 

Stalowe oczy 
rego profesora. 
ci14gnął dalej. 

szefa gestapo przeszyły sta­
Wytrzymawszy p!mzę, Heinz 

- Pan po staremu milczy? To jest zła 
taktyka. Niech pan zrozumie, profesorze, że 
pan musi powiedzieć, gdzie 1ą schowane pla­
ny nowych szybów naftowych. Słyszy pan? 
Musi pan to powiedzieć, - z naciskiem wy­
sylabizował Hetnz. 

Ale profesor nie odezwał się ani słowem, 
uparcie patrząc w ziemię. 

- Boję stę, profesorze, że, e Ile hędzle pan 
mllczał nadal, zamilknie pan na zawsze„. Ro­
zumiem, - pan s•m n!e obawia •ię o siebie, 
ale pan zapomina o drobnostce. Pan posiada 
córk~. Każf: natychmiast ją rozstrzelać. Sły-

szy pan, natychmiast! 
su do namysła. 

'21 ci na swoją córkę. Proszę wskazać, gdzie są 
plany a córka zostanie _przy życiu. 

Ręce starego profesora kurczowo zacisnę­
ły się na poręczy krzesła. Zdawało się, że 
krew tryśnie spod paznokci. 

- Po prostu nfe chcę wienyć własnym 
oczom! Pan jest mordercą własnej córki! - ze 
srtucznym pato!!iem marnego prowincjonalne_. 
go aktora za.wolał Heinz. I znów rzucił do słu 
chawki. Wagner, proszę niezwłoc:mie przy­
stąpić do wykonania wyroku! 

Kuzniecow jeszcze niżej spuścił głowę. Na 
Daję trzy minuty cza.-

pergaminowym starczym czole perliły się kro-

Heinz wyczekl.!jąco $pojrzał na profesora. 
Ale Ku:rniecow nadal mil<:zał. Wtedy szef ge- ' Heinz połoiył słuchawkę, poW11tał z miejsca 

pelki potu ... 

stapo powoli podniósł słuchawkę telefonicz- i zaczął spacerowa~ po pokoju. 
ną, wciąż obserwując uważnie badanego. -Może pan jednak zmienił swoje postano~ 

- Proszę połączyć mnie z naczelnlkiem wię wienie? - nagle zapytał, zatrzymując się 
zienia, - rzucił do membrany słuchawki. przed profesorem. - Mogę jeszcze wstrzymać 

To pan? panie Wagner? Proszę rozkazać wykonanie wyroku. Być może nadmiar przy­
natychmiast wykonać wyrok śmierci na więź- krych wrażeń odebrał panu mowę? Wtedy 
niarce Anastazji Kuzn!ecowej. Za dziesięć mi- proszę skinąć głową, - a pańska córka bę­
nut proszę mi zameldować o wykonaniu wy- dzie uratowana. 
roku. - Kuzniecow podniósł głowę i ?:atrzymał 

Heinz odwrócił si~ w kierunku profesora -;wój wzrok na twarzy gestapowca. Heinz nie 
i rzekł, podkreślając każdą niemal sylabę. I wytrzymał tego spojrzenia. 

- W tej chwili pan podpisuje wyrok śmier · .{I). C; n.} 
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E~~i~!I!.k!:~a~~s:~~I Na drodze do wychowania nowego ~złowieka 
zkó': Zawodo~ch w Aleksandrowie spot Wojewódzka konferencja nauczycieli peperowców w Łodzi 
kam;, boksers~ie ~o~~ędzy ZKS „Energe- W dniu 3 kwietnia 1948 r. odbyła się na sprawom organizacyjnym, zawodo-1 Jan Chrzanowski. Kuratorium Okręgu 
tyka z Łodzi a IIlleJscowym DKS. Przy w świetlicy Komitetu Wojewódzkiego wym i szkolnym. Szkolnego w Lodzi reprezentował tow. 
wype~ionej publicznością sali .mecz zakoń- odprawa nauczycieli P.P.R.-owców z te- W zebraniu przewodniczył kierownik Eustachy Seniow, naczelnik Wydzi3:łu 
czył się wynikiem remisowym 8 :8 renu województwa łódzkiego poświęco- Sekcii Kulturalno-Oświatowej KW PPR Ogólnego. Referat na temat „Zagadme-

Poszczególni zawodnicy uzyskali następu- u nia i.de~~ogiczno~spoh:oczne w życ~u ~au-
ją 3 wyniki (na pierwszym miejscu pięś- Hon§tantunów czycieh wygłosił tow. Chrzanov.·sk1. 

ci ::-~~:~cy~~emisował z Wielkopolanem, Okręgowy os· rod e k Zdr' ow·1a kra~~::~n!z~:~w~ł ~~;:~~=:~:~~:~: 
P_ośp,iec~ wygrał na punkty z Klimeckim, . · · ści. Głównym czynnikiem na drodze do 
r . .i.lmski uległ na punkty Kaczmarkowi Ku- h d k 
bi ·:i.k wygrał przez k. o. z Kasprzakiem, 'Gry- „. • I d • I I - - przebudo~1y szkoły w ~uc. u emo ra-
-;erowski został znokautowany przez Ma- " rozw11a pozy eczną Zia a nosc tycznym I w wychowamu nowego czło-

' ~mlskiego, Kucharski zremisował z Pawla- Od trzech '!niesięcy w Konstantynowie scu i skierowywaniem pacjentów do spe- wieka jest postępowy i uspołeczniony 
~l- ~m, <?ykusz p~egrał I?rzez k.o. z Miko- pracuje samodzielnie Okręgowy Ośrodek cjali~tów, Ośrodek prowadzi akcję wysy- nauczyciel . Oddziaływuje on na kształ-

czyk1em, a P10rkowski wygrał zdecydo- Zdrowia. Przez odrestaurowany śtaraniem łania gruźlików do sanatoriów oraz wyda- . . . . 
„. :nie nokautując Plucińskiego w pierwszej Zarządu Miejskiego i Powiatowego Ośrod- je dla dzieci mleko sproszkowane i tran. towame się psychiki młodego pokole: 
:r·mdzie. ka Zdrowia lokal przewijają się w dnie Z Ośrodka korzystać może bezpłatnie nia, urabia jego osobow0ść i wychowu-

Celem uniknięcia w przyszłości zamiesza urzędowania dziesiątki osób potrzebują- każdy obywatel bez względu na to, czy na- ie O'O na pełnowartościowego obywate-
~ 'a jakie wprowadza sprzedawanie biletów cych różnego r-0dzaju pomocy lekarskiej. leży do Ubezpieczalni Społec:z;nej. Zada- ~ T k' , · · 
ulgowych dla członków klubu tuż przed me Okręgowy Ośrodek Zdrowia w Konstan- niem Ośrodka jest troska o podniesienie ~a. ow. C~rzan~ws 1 poswięcił w sw~­
czcm zarząd uchwalił, że bilety będą bo na- tynowie obsługuie gminy: Puczniew, Babi- ogólnego stanu zdrowotnego mieszkańców im referacie wiele mieJSCa sprawie 

. by?i~ tylko w lokalu własny~ k~ubu ~a ce, Rąbieii oraz Ifonstantynów i obejmuje miasta. udziału nauczycieli w życiu politycz-
diien przed .meczei:i. Członkowie, ~t?rzy me dział opieki nad matką i dzieckiem, dział Budżet Ośrodka na r. b. wynosi 713.200 nym, społecznym i kufturalno-oświato­
zaopatrz_ą się.~ me w tym termm1e, będą przeciw-gruźliczy, przeciw-weneryczny i zł . na wydatki zwyczajne oraz 90.200 zł. - wym. Szczególnie ważną jest rola nau-
~uszem płacie normalną cenę. przeciw-jagliczny. Ośrodek wyposażony na utrzymanie łaźni miejskiei. Łaźnia ta czyciela na wsi, wokół którego skupia 

• • • jest · w komplet nąrzędzi chirurgicznych podlega obecnie Ośrodkowi Zdrowia i w 
tak, że w razie ciężkiego wypadku pacjent każdą sobotę korzystać z niej mogą wszy- się całokształt życia społecznego i kul-

Zarząd DKS Aleksandrów przypomina raz 
jeszcze członkom klubu o konieczności jak 
najszybszego wpłacania zaległych składek 

bŻ'ronkowskich za miesiące: luty, marzec 
i kwiecień br. Członkowie, którzy nie zasto­
sują się do tego wezwania wstaną skreś­

może znaleźć na miejscu skuteczną pomoc. scy mieszkańcy Konstantynowa. Opłata za turalnego. Nowe formy tego życia kła­
Dr. Aleksy Woźniewski urzęduje we kąpiel dla pracujących wynosi 10 zł., zaś dą szczególny obowiązek na nauczycie­

wtorki, czwartki i soboty od godz. 12. do dla niepracujących - 30 zł. .la, który ma za zadanie sprostać nało-
17-ej, a porad w wypadkach chorób wene- Ośrodek rozwija się bardzo pomyślnie. żonym nań przez państwo obowiąz~ 
rycznych udziela miejscowy felczer ob. Wobec projektu otworknia nowego działu kom. 

leni z listy klubu. 

Franciszek Zakrzewski. W przysiłoścł w dentystycznego należy się spodziewać, że - z kolei zabrał głob tow. naczelnik 
ośrodku urzędować będą również lekarze- I wkrótce zyska on jeszcze bardziej na po- Seniow, który nawiązując do referatu 
specjaliści. pularności wśród ludności Konstantyno-

(ar) Obecnie poza udzielaniem porad na miei- wa. (ar). . tow. Chrzanowskiego omówił znaczenie ______________ ,___________________ konferencji rejonowych w procesie 

Planowa orla1izacja Służby Zdrowia 
Mrn•sterstwo Zdrowia pro!ektuje dalszą rozbudowę sieci szpitali i Ośrodków Zdrowia 

W tych dniach odbyła się w Mini- I Powstaną również wzorowe ośrodki \szczególną opieką władz Służby Zdro­
sterstwie Zdrowia konferencja naczel- Służby Zdrowia na wszystkich stop- wia oraz służyć będą jako tereny do-
ników Wojewódzkich Wydziałów Zdro- niach, od gminy do województwa włącz świadczalne i szkoleniowe. · 
wia ora;?: kierowników oddziałów lecz- nie. Ośrodki te znajdować się będą pod . 
nictwa i oddziałów farmaceutycznych, 
poświęcona zakończeniu prac programo H' lei uri 
wych Ministerstwa Zdrowia i rozpa­
trzeniu zagadnień planowej organizacji 
Służby Zdrowia, M. in. poruszono spra­
wy szpitalnictwa, ujednolicenia płac, 
~rganizacji Służby Zdrowia dla pracow­
ników zakładów przemysłowych oraz 
systemu zorganizowania wzorowych in· 
stytucji Służby Zdrowia. 

W dziedzinie szpitalnictwa na pierw­
szy plan wysuwa się zagadnienie od­
powiedniego zorganizowania i rozszerze 
nia sieci szpitali, do których włączone 
zostaną samodzielne dotychczas przy­
chodnie przyszpitalne. 

Zebranie robotilik"Ow rolnych 
W tych dniach w lokalu Komitetu nych z apelem o podniesienie wydajno­

Powiatowego PPR odbyło się zebranie ści pracy, podkreślając, że gospodar­
robotników rolnych Zarządu Miejskie- stwa rolne magistratu przyniosły defi­
go miasta Wielunia. Zebranie zagaił cyt około 300 tys. złotych. W odpowie~ 
tow. Teresiak. Refer.at na temat orga- dzi jeden z pracowników stwierdził, że 
nizacji „Służba Polsce" oraz na temat deficyt spowodował poprzedni ~dmini­
sytuacji gospodarczej i politycznej wy- strator, który poważnie zaniedbywał 

głosił tow. Bok. Mówca zwrócił się do gospodarstwa. Tow. J agłicz w wolnych 
robotników rolnych, aby wysuwali wnioskach zwrócił uwagę na koniecz­
swych przedstawicieli do gminnych i po I ność zmienienia krów w majątku na 
wiatowych Rad Narodowych. krowy bardziej mleczne. 

Tow Teresiak zwrócił się do zebra- (b) 

uspołecznienia nauczycielstwa. Mówca 
wskazał jednocześnie na konieczność or­
ganizowania w szkoła.eh średnich kół Z. 
W. M. Działając·na terenach szkół koła 
Z. W. M. powinny być otoczone szcze­
gólną troską ze strony nauczycielstwa. 
Szczególny nacisk referent położył na 
demokratyzację stosunków w liceach 
pedagogicznych. Należy poakreślić, że 
w bieżącym roku szkolnym licea peda­
gogiczne jeszcze niedostatecznie zdały 
swój egzamin w wychowaniu nowego 
człowieka i obywatela. Dlatego też 

stwierdzone braki - mówił referent mu 
szą w jak najkrótszym czasie być usu­
nięte. Na czoło najważniejszych proble­
mów w szkolnictwie wysuwa się orga­
nizacja „Słuźba Polsce". I na tym od­
cinku stoi nie małe zadanie przed nau- . 
czycielstwem, którego wysiłek musi być 
skupiony wokół tego najpilniejszego 
dziś zagadnienia państwowego. 

Następnie omówione zostaly sprawy 
T. U. R. i R. T. P. D. 

W dyskusji nad referatami za,bierali 
głos tow. tow. Koźmiński (Łask), Młot­
kowski (Kutno), Pawlak (Łęczyca), 
Spurek (Radomsko) i inni. 

St. 
Szczególną uwagę zwrócono na za­

gadnienie ujednolicenia płac w Służbie 
Zdrowia. Wprowadzenie tej reformy bę 
dzie wstępnym krokiem do włączenia 
wszystkich instytucji Służby Zdrowia 
w planową gospodarkę finansi;iwą Mi­
nisterstwa. 

Odprawa 11-g ich sekretarzy PPR 
Przy skupiskach fabrycznych i prze­

mysłowych zorganizowane będą podob­
nie jak to ma już miejsce na wsi, ośrod­
ki zdrowia, które obejmą całokształt 

pomocy lekarskiej profilaktykę i 
lecznictwo. 

komitetów powiatowych i ·miast wydzielonyeh 
Oniegdaj odbyła się w Komi<tecie Wojewódz- PPR, tow. Domagała. Iści organiucji partyjnych w terenie zaibrał 
kim PPR przy ulicy P·iobrkowskiej 55 oid1prawa Temat~ obrad były sprawy organiza.cyjine glos I sek'!'e·ta.rz KW PPR, tow. Minor, który 
II-gich sekreta1zy k'Qmitetó-n rpo-w1atowych d ora'Z akc}a wyiborc:z.a ~o. V.:ład.z ~artyii;}'.ch i dal ~ygło~ił referat 0 sytuacji poli·tycmej w k'l'a­
miast wydzielonych PPR województwa łódz- s~a wspobpiraca w zamesmemu Je'l.lnosc1 z bra't- JU i zadam;iacli., jaooie 6-toją przed orgam,iz.acjami 
kiego. n,1ą PPS. terenowymi w bieżącym okre.si,e. Poidsitawo-

Konferencj-i rprz,ewodin:iczył II sekiretarz KW Po sp.rawozdaJrui,ach sekretarzy z dirzała,Jino- wyun zadani·ean _ mówił refererut _ jakie wy-

---------~------------------------------------------ suwa się 1Prz.ed nami, j€&t zacieśniallld<e jedno-ści z bra'linią PPS na wszystkich oddnkacll 

Przyeody 
Jasia 
Wien i n i et~ 
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Grają w piłkę! Dobrze! Bęc! Butem w szybę! Proszę! 

życia IPOMtyicznego i gospodairczeg.o. Tow, Mi­
nor omówił szczegółowo a.keję wzmocnienia 
pMtii, miesiąca propa9a1Il.dy prasy partyjnej, 
oraz kallliJ>anię wiosenną w polu, dla wyiko­
nania której zmobiJraować na:1€fi:y ws"Zystkie 
s'iły nia~zej partid w t-ereme. Omówiona została 
także 61Jlrawa wspóln~o szJmleinia aktywu 
PPR i PPS, do 1k'<tórego !przystępują w najbli~­
szych dniach obydwie orgamizacje partyjne. 
· W końcowej fa'Zie ikonferencj.i referat o'rga­
n.iz.acyj111y wygłosił tow. Domagała poirusz.ając 
naji5totn~e}szie sprawy :pracy pa.rtyjnej, oraz 
na.kreślił wytyczne dJa orgarui~acji powtlaito­
wych i miejskich w najbliższym oikres1ie. 

S. T. 
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----------------------- nG Ł O .S C H Ł O P S K I" 

Kredyty dla gospodars w wiejskich 
rozdzielono .na poszczeg61ne powiaty 

W tych dniach w Zarządzie Woje- Na pomoc w zakupie knurów rasy inwestycyjnego dla rolnictwa, na kre-
wódzkim Związku Samopocy Chłopskiej puławskiej (gołębskiej) przydzielono dyt trzyletni pięcioprocentowy, płatny 
w Lodzi odbyła się kcmferencja człon- po 100.000 zł. powiatem: Rawa Ma.zo- w tatach pólrocznych. 
ków Prezydium W oj. z. S. Chł., z udzia- wiec~a, Końskie i Opoczno. Oprócz tego Rolnicy, chcący korzystać z kredytu 
łem przedstawiciela Państwowego Ban- pow. Opoczno i Rawa Mazowiecka po inwestycyjnego winni wystąpić z wnio­
ku Rolnego, Urzędu Wojewódzkiego 70.000 zł. a pow. Sieradz 60.000 ~· na skiem na specjalnym formularzu, któ­
Lódzkiego i pracowników Wydzia.łu Rol pomoc iO zakupie tryków. ry otrzymają w miejscowej Komunał· 
niczego Woj. Z. S. Chł. Tematem obrad Na inwestycje w hodowli drobiu, i nej Kasie Oszczędności Formularze te 
był rozdział kredytów inwestycyjnych zwierząt futerkowych przydzielono po po wypełnieniu, podpisaniu przez 2-ch 
niewykorzystanych przez rolnictwo w I 100.000 zł. dla powiatów piotrkowskie- poręczyćieli i zaopiniowaniu pod pie-
kwartale 1948 r. i przydzielonych na II go i brzezińskiego. czątką przez dwóch członków Powiato-
kwartał b. r. wego lub Gminnego Zarządu Zw. Samo-

W wyniku obrad przydzielono na Na rybactwo po 100.000 zł. otrzy- pomocy Chłopskiej, składa się dó Ko-
warzywnictwo dla powiatu wieluńskie- mały powiaty: radomszczań$ki, kone- munalnej Kasy Oszczędności - za po· 
go 250.000 zł„ kutnowskiego 130.000 zł„ cki, 200.000 zł. pow. łódzki i 150.000 po- średnictwem której po zaopiniowaniu 
rawska-mazowieckiego 150.000 zł., dla wiat sieradzki. przez Powiatową Komisję Kredytową, 
powiatów łaskiego i łódzkiego 200.000 Prócz tego 1.000.000 'Zł. na pszcze- Państwowy Bank Rolny udziela poźy-
zł. i dla Wielkiej Lodzi 100.000 zł. larstwo dla powiatów: Końskie, Opocz- czlci. 

Na sadownictwo otrzymały: pow. no 150.000 zł„ Rawa Mazowiecka, Piotr- W skład Komisji Kredytowej wcho-
łódzki 50.000 zł., powiaty piotrkowski, ków, Lowicz, Radomsko, Łęczyca, Wie- dzą przedstawici0le Powiatowych Za­
radomszczański, brzeziński i rawsko- luń, Brzeziny po 100.000 zł i 100.000 zł. rządów Związku Samopomocy· Chłop­
mazowiecki po 150.000 zł. i pow. łaski na jedwabnictwo dla pow. wieluńskiego skiej Komunalnej Kasy· Oszczędności 
100.000 zł. Sumy te rozdzielono według planu i Powiatowego Urzędu Ziemskiego. · 

Nr M 

Remont urządzeń · 
naf"r duiaJ~c~ cb i odwadniaiacyc~ 
W bieżącym roku przeznaczono z kre 

dyt6w budżetowych i inwestycyjnyeh 
sumę 10 milionów zł. na konserwacj~ 
urządzeń nawadniających i odwadnia­
jących na terenie naszego województwa 

Przewidziane są remonty nawodnień 
łąk w okolicach Łodzi, Piotrkowa i ~a­
domska oraz w dolinie rzeki Ner. Prze-­
prowadzone zostaną również prace kon· 
serwacyjne rowów odwadniających o 
długości 190 km. 

Meble dla • WSI 
Centrala Handlowa Przem)"'Słu Drzewne­

go rozprowadzi w tym roku mE!ble na. po· 
trzeby wsi, na sumę około 100 milionów Tl. 
oraz rozszerzać będzie nadal sprzedaż ra· 
talną mebli dla świata pracy. Specjalnie 
przemysł drzewny rozwinie produkcję U· 

rządzeń szkolnych. 
W roku bież. rozprowadzone będ!} rót­

ne artykuły przemysłu drzewneg6 na stml~ 
ponad 4 miliardy zł. Zapotrzebowanie ryn­
ku krajowego jest naaal Wlelkie. 

Na zakup narzędzi .do upraw _łąko- - Nawiązywane są kontakty z zagranicz• 
wych ~o 40.000 przydz1e!on? po~iatom c ,_ • • G I c h I k •li nymi importerami w ~prawie wywozu :pol· 
koneck1em~, r~domszrzansk,iemt;t i raw- z y, a 1c11 e ,. os op s 1 skich mebli oraz ()'pakowań drewnianych. 
sko-mazow1eck1emu pow. łódzkiemu _;_ 
130.000 zł., lęczycktemu lOO.OOO zł. N-~-1111-1111-m1-m1-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-11H-m1-n11-•m-111..-im_łłft_1111 1N1 ~ 

Na produkcję zio? lekarskich powia- lnz • .I. "rautlor.11 · 

%~.~:~~i opoczyński ot~aly po I Owca ~ w . ospo ars1w·1 e 
. a. pomoc w. zakupie buhajów na I 

sfaC?e kopulacy;ntj otrzymały po 500 
tysięcy zł. powiaty: Łask, Wieluń, Brze 
ziny, Yońskie, Opoczno i Rawa .Mazo­
wiecka. 

Wśród wielu rolnikó • panuje jesz- mich terenach pastwiskowych, pozwa­
cze twierdzenie, że z chwilą, kiedy po- lających obniżyć ceny wełny do mini· 
rzucono gospodarkę ugorową, nie ma mum. Niska cena wełny zagrani~ej 
miejsca w gospodarstwie dla owiec, bo spowodowała spadek hodowli kra.łowej. 

wi "1 n:i·~ m:~•'1"11'1 rim:11mn·1"1 · 1 · 1 'n 1·111 ~' 1""11n1w1.~""1'l1fl'lll mają one specjalne wymagania pastwis Dla przedwojennych przemysłowców 
Z prac Kół kowe, że nie ma dla nich dobrych pasz, obojętna była sprawa dobra nttrodowe-

• • że są bardzo wrażliwe na choroby trud- go. Importówali wełnę zagraniczną, bo Go podyń W1ei·skich ne. do o~ano;vania.. z tych po"':odów była tania, nie zwracali uwagi na to. 
chow owiec Jest rueopłacalny. C1 rol- że powodują zanik hodowli owiec kra­

W Kołach Gospodyń Wiejskich woj~- nicy nie wiedzą jakiego postępu doko- jowych„ Podczas wojny stan owiec ob­
ództwa łódzkiego zorganizowanych I nano w hodowli owiec, że wyhodowano niżył się od około 800.000 Upadek ho-

. jest około 3 tys. kobiet. W chwili obec- już rasy owiec dostoso ane do zmie· dowli owiec był niewątpliwie chwilowy. 
nej aktywne prace w dziale podniesie- hionych warunków gospodarki polowej, W tej chwili mamy już na terenie na· 
nia stanu gospodarczego wsi prowadzo- że medycyna weterynaryjna zapewniła szego województwa 130 procent stanu 
ne są w 170 kołach. Ze względu na se- skuteczne środki zwalczania chorób, że przedwojennego. 
zonowość pewnych prac i r~bót na nie· zwłaszcza w obecnym czasie hodowla Nie należy się jednak tym osiągnię­
które z nich w chwili bieżącej gospody- owiec należy do najbardziej opłacał· ciem zadowolić, bo w stosunku do istot 
nie wiejskie zwróciły specjalną uwagę. nych gałęzi rolnictwa. nego zapotrzebowania osiągnęliśmy za-

Na czoło prac o charakterze społecz· Olbrzymie zapotrzebowanie na wełnę ledwie 15 - 20 procent. Istnieje w tej 
nym wysunęła się w tej chwili w ko- kożuchy i mięso gwarantuje wysoką chwili ogromne zapotrzebowanie na ko­
łach gospodyń wiejskich sprawa zor- cenę tych produktów i zapewnia opła- żuchy i odzież wełnianą. Zapotrzebo:­
ganizowa~ia dziecińców letnich. calność owiec. Zbyt na największe na- wanie na kożuchy w Polsce obliczono 

Przygotowuje się odpowiednie budyn wet ilości wełny będzie na bardzo długi w przybliżeniu na około 500 tysięcy 
ki, sprzęt, przyjmuje się zgłoszenia dzie czas zapewniony. Obliczono, że na po- rocznie, a na wyprodukowanie ich po­
ci, oraz szkoli personel kierowniczy krycie potrzeb kraju na wełnę powin- trzeba około 3 milionów skórek. A tym­
i fachoWy. Dziecińców letnich powsta- niśmy hodować około 12 milionów owiec czasem owiec mamy zaledwie około 1 
nie w roku bieżącym w terenie naszego Przed ·ostatnią wojną wskutek złej po- miliona tak samo źle wypada obliczenie 
województwa 218. Związek Sampomo- ~t~k! im~ortowej spo.v:od~wano spadek dla wełny krajowej. Dla zaspokojenia 
cy Chłopskiej finansować będzie utrzy- 1losc1 owiec do 3 m1honow. Sprowa- najkonieczniejszych potrzeb zmuszeni 
manie personelu fachowego. Resztę dzano bowiem w wielkich ilościach weł· jesteśmy wełnę częściowo importować, 
kósztów związanych z utrzymaniem nę australijską lub argentyńską strzy- pozbywając się z trudem zdobytych de­
dziecińca pokrywan~ będ~e z fundu- żoną z owiec hodowanych na olbrzy- wiz, 
szów gromadzkich. Nad dz1ałalnością 11u111111111111111111111111111111111111m111111111111111mn1111m1111m1111111111m1111111111111m11mm1T1111t•fm1"•'M11•1m•T""'''""m"'"""'"'"''1111111t1 

~!;~~~~~~y k~~~~~!~. s~;a~~:i:ć pr~~~ \ J A D Ą M As z y N y N w I Es 
charakterze czysto gospodarczym koła "" 
gospodyń wiejskich przystąpiły do or- ,,, . , .. · . ~ , 
ganizowania ogródków przydomowych, .,. ·;l:~ 
warzywnych. Takie ogródki mają w ro· 
ku bieżącym powstać w gospodarstwie 
każdej członkini Koła Gospodyń Wiej­
skich. Rozdział nasion i poradnictwo 
fachowe spoczywa w ręku instruktor~k 
powiatowych Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

Przestrzeń wydzielona pod ogródek 
warzywny powinna umożliwić uprawę 
i zbiór takiej ilości warzyw, które po­
k.ryją zapotrzebowanie rodziny na wa­
rzywa w ciągu całego roku. Posiadanie 
własnego ogródka warzyw.1ego zapewni 
kobietom wiejskim urozmaicenie i wzbo 
gacenie wartości odżywczej, jadłospisu 
rodzinnego zarówno w czasie miesięcy 
letnich jak i zimy. W związku z roz­
wijaniem się na \VSi produkcji warzyw 
w ogródkach przydomowych zostaną 
zorganizowane w kołach gospodyń wiej 
skich w okresie wiosny i lata kursy 
i pokazy, na których kobiety wiejskie 
zapoznają się ~ właściwymi sposobami 
przyrządzania i wvkorzv~·tania posią-, 
danych we własny eh ogródklilch wa· i 
rzyw, 

Jeden z codziennych obrazków, jakie wi dz"i się w Łod'li w pobliżu ulicy 11 L.stopada, 
gdzie mieszczą się magazyny pewnej spółdzi.e lni dostarczającej maszyn ośrodkom maszyno-. 
wym przy gminnych spółdz-ielniach „Samopomoc Chłopska". Widok takiej cięoi.arówki, na­
ładowanej pługami, bronkami, kultywatorami i t. p. narzędziami raduj~ każdego Po1ak:i, 
oo im Więcej nar'l~dZ! i ID?$Z)'D 41a ~as~eJ wsi - tym lepsze plony I krótsta drogą do 
dobrobytu. Ale„. j•k wid:dmy nif, f6tbgrafli. coś ni~ iest w prmadku Przv ta~Jtn sposobi~ 
tadowania 'ńJnędzi t maszyn znac:zn\i ezęśc transportu zós!anie uszkod~ona . Do Koła. do­
kąd jechalll •a clęiarówka narzędzia ptzvbyły napewnn m0cno uszkodrn~e Mamv fia­
dzieję, że władze spółdzielni wyciągną odpowiednie wnioski z naszej i!ustraci' 

' 

A przecież w każdym gospodarstwie 
rolnym jest miejsce dla owiec, jest i dla 
nich pasza, dotąd niewykorzystywana 
należycie. Ze owca może być w każ· 
dym gospodarstwie nawet mało i śred­
niorolnym hodowana przekonywują nas 
takie wsie jak Łaznów i Będków w 
pow. brzezińskim, jak 'Nieś Różyc 
i Kompina w pow. łowickim i povdaty 
opoczyński i piotrkowski. Tam w kat• 
dej '\\·si jest kilkadziesiąt, a nawet w 
większych wsiach, kilkaset owiec. Lud­
r1ość tych rejonów sama sobie wyrabis 
trwałą, ciepłą i mocną odzież. Kobiety 
wiejskie same wyrabiają szaliki, swet· 
ry, rękawice, pończochy, skarpetki, 
a nawet cenn~ samodziały. Tam też 
sąsiednie wsie i powiaty zaopatrują sie 
w wełnę, płacąc nie raz wygórowane 
ceny. 

Z wyżej wymienionych względów 
hodowla owiec zasługuje na baczną 
uwagę rolników, organizacji społecz­
nych i czynników państwov•;ych. Rząd 
doceniając wagę podniesienia stanu ho­
dowli owiec daje na zakup zwierząt 
hodowlanych poważne, nisko oprocento • 
wane pożyczki. Powiatowe Zarządy 
Związku Samopomocy Chłopskiej przez 
swych instruktorów hodowlanych udzi~ 
lają wyczerpujących informacji w jaki 
sposób uzyskać pożyczkę i gdzie zaku­
pić owce najbardziej odpowiednie dla 
danego terenu, ~znanej rasy i typu, 
które zapewnią najwyższą opłacalność. 

Wojewódzki Zarząd Związku Samopo 
mocy Chłopskiej subwencjonuje zakup 
uznanych rozpłodników (tryków) do 25 
procent ceny zakupu. Często idą z po­
mocą i Wydziały Powiatowe zwracając 
nabywcy dodatkowo jeszcze 10 procent 
lub nawet 20 procent kwoty wydatko­
wanej na zakup owiec. Dla ułatwienia 
prac nad rozpowszechnieniem i padnie 
sieniem hodowli owiec, Związek Samo· 
pomocy Chłopskiej zorganizował Zrze­
szenie Hodowców Owiec, kórego koła 

I 
są w każdym powiecie naszego woje­
wódzwa. Do Zrzeszenia Hodowców 
Owiec winien należ~ć każdy posiadacz 
owiec, by skoordynowanym wysiłkiem 
przyśpieszyć i poprowadzić hodowle 
owiec w porządanym kierunku. 

W zrozumieniu potrzeb kraju winno 
się szeroko rozprzestrzeniać hasło: 

„W każdym gospodarstwie owca" 
hasło to musi. objąć swoim zasięgiem 
wszystkich rolników, a szczególnie chło 
pów samopom0cowców. Gminn~ Komi­
tety Współ~awodniehva w uznąruu 
;a.kcji, p0wil'lny dołożyć wszelkich sta­
ri;i.ń . również w dziedzinie hod wli 
owiec. 
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) ~~-i. HOFFMAN-WILCZAK 
• -ło 

i . Piątkowy koncert symfoniczny 
r - 'W najbliższy piątek t. j. dnia 9-go kwietnia 
łi. r . odbędzie się XVII koncert symfoniczny 
l"'ilharmonit Łódzkiej. Program będzie na-

• 'Wiązywał. mów do tradycji, gdyż usłyszymy 
trzr ut""ory, mianowicie: Concerto grosso 
Haendla, Koncert Fortepianowy Schumanna 
i I Symfonii: Kalinnikowa. Solistą będzie do- . 
skonały pianista polski z Krakowa - Jan 
Hoffman, orkiestrę poprowadzi dyrygent Fil­
hermonii Warszawskiej - Tadeusz Wilc„;ik. 
Spodziewać się należy, że możność us~y- f ' ­
nia dawno niewykonywanego w Łodzi kon­
certu Schumanna, jak i usłyszenie w progra­
mie, melodyjnej symfonii Kalinnikowa - nie 
wspominając już o Concerto grosso Haendla 
- zainteresują piątkowym koncertem licz­
nych melomanów nasze~o miasta. Bilety do 
nabycia w kasie kina „Bałtyk", Narutowicza 
Nr 20. 

TEATR'Y 
~STWOWY TEATR WOJSKA POtSKJEGO 
. Dziś o godz. 19,30 głośna !'lztuka J. P. Sar­
łre'a ,.LADACZNICA Z ZASADAMI". 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
f)t'aWa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZPCTJNV TUlł 
~ o godz. 19,15 opowieść- Bolesława Pru­

sa „OMYŁKA ", ukazująca nastroje społe­

ezeństwa w okresie Powstania StyC"Zniowego. 

~TB KAMERALNY DOMP. ZOf.Nll!!BZA 
al. Dan'.ł'6skl~n H. 

Ostatnł tydzień koi;nedii Molien"ll ,.SZKO­
ŁA ŻON" w reżyserii Bohdana Knrzeniew­
skiego, w dekoracjach i kostiumach Teresy 
Roszkowskiej. 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15"-tej. 
„el. 123-02. 

Teatr „OSA''. Zachodnia 43, tel. 140-09 
Z powodu prób generalnych ~ prz<:"dsta­

wienie zawieszone. W czwartek, dnia 8 bm. 
premiera p. t.: „WIOSENNY BIEG". 

TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Codziennie o rmdz 19.15: w niedziele o godz. 
15,30 - ,,ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob­
sadzie. 

Teatr „SYRENA„. Traugutta t 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 kulisy w'iel­

'kie.i dyplomacji odsłania na wesoło ,,AMBA­
SADOR", satyryezno-polltyczna groteska w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
ndziałem całego zespołu „SYRENY'', baletu i 
orkiestry. · 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od , 16-tej, 
~el. 272-70. 

PRZED PREMµi~Ą w „osm" 
W. czwartek teatr „Osa' ·występuje z nową 

premierą humoru, dowdpu aktualnego, piosen­
k(. satyry i tańca p. t. „Wiosenny bieg'. 
Dymsza, Grossówna, G05lawska i inni, wy­
stąpią w skeczach oraz nowych piosenka~h. 
Konferansjerkę prowaddć będzie Antoni Jak­
sztas. Reżyseruje Adam Dymsza. Muzyka Z. 
Wiehlera. Dekoracje - St. Frasiak. Teksty -
Or-Ota, Stef. Sojeckiego, A. Dymszy, M. Słom 
czyńskiego, I. Sikiryck.iego, dr. Pietraszka 
G. Timofiejewa i innych. ' 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
w soooty i niedz. pocz. 16,15 ł 19,15. 

KINA 
ADRIA - „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, 

18.30, 20,30; w niedz. 14.30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Znachor'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. I 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto­

nu", godz. 16, 18,30, 21: w niedz. 13,30. 
HEL - ,,Niepotrzebni m'ogą odejść'', godz. 

16, 18,30, 21; w niedz.13,30. · 
MUZA - „Rodzina Froment'\ godz. 18, 20; w 

niedz. 16. 
POLONIA - „Ostatni etap", godz. 13,30, 16, 

18, 20, 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta", 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Niebo czy piekło'", godz. 

17, 19, 21. w niedz. 15. 
ROMA - „Pościg'', godz. 16,30, 18,30, 20,3-0; 

w niedz. 14,30. 
'REKORD - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, 

18,30, 20,30; W · niedz. 14,30. 
STYLOWY - „Pod dachami Paryia", godz. 

16.30. ta,30. 20.30t w ntedz 14.30 
ŚWIT - „Zwycięzcy . stepów", godz. 16,30, 

18,30, 20,36; w niedz. 14,3'o. 
TĘCZA .:... „Pod dachami Paryża", godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15. 17, 19. 21. 
TATRY - „Skandal", godz. 17, 19, 21; w 

nledz. 15. 
WISŁA ....:.. „Zielona Dolino", godz. 16, 18,30. 

21; w niedz. 13.30 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOśC - „Ostatni etap'', godz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
ZACHĘT A - „Pani Miniver", e;odz. 16, 18,30, 

21; w niedz. 13,30. 
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Ze sportu 

Łódź . przygo.towuje si~ 
do przyjęcia elity kolarzy europejskich startują· 
. cych w wyścigu Warszawa-Praga-Warszawa 

„ ";~ ne zaipa~owa.ne zustaną na plac.u przy ul. Da• 
szyńisik.iego. 

KOLARZE MAJĄ APETYTY 
Nie21IDiemie ważną neazą dJa kolarzy jest 

kuc.':mia dietetyczna. Ciekawi może jesteśc!e 
jak wygląda pnygo•towany dla nich jadłospis? 
A więc po.słuchajcie: 

1. Smdadainie: 4 jajka, 2 kawałki szynki. 3 
bułkd lub biały chleb, 3 kawałki masła, 2 
szkl.mki kawy mlocz.nej lub herbaty. 

2. Obiad: Kotleit .bity dełęcy lub wieprzowy 
z jarzyną, kartoflami 1u1b kaiszą, zupa, pieczywo 
białe, kompot, sok z ja'błek, lemoniada lub wo­
da so<lowa. 

3. Ke>lacja: Kotlet bi.ty oie-lęcy, wią>rzowy 
lub ru.ms:z1yk woloWY 71 jaorzyną, kartoflami, 
lub kaszą, buJ-ion, pieczywo białe, kompot, ka­
wa !Tub herbata i 2 ci.asitlka. 

TORBY NA DROGĘ 
u:i torby żywnościowej ikoJarze zabiorą: 2 

I 
kotlety 6ieka:ne cieli:ce, 4 bu~ki, 1 taiblicz.kę 
cze.kolady, 1 bi<lon z praiwdz.iwą ikawą ooo-

-" dzooną lub herba-tą i 1 bido:11 narpełnfony so-

Wóz Komisj~ TechnicrnH!j wysCigu kolarskiego Wa.T6zawa - Praga przed 
„Gł05u Robotniczego". 

redakcją k.iem z 'jabłek. Te.n zapas musi im s•tarczyć aż 

Jakżeśmy ju~ doncsili, w tych dniach bawiła O GODZINIE 17-tej KOLARZE PRZYBĘDĄ 
w Łodzi Komisja Techlniczna objerżdiająca tra· DO ŁODZI 
sę wyścigów Warszawa - Praga i Praga - Wyścig Wa=awa - Pra.ga rozpocznie się 
Warszawa orgamizowanych przez redakcje w dniu 1 maja w Warszawie. Kolairze wyru-
ipism „Gło·s Ludu" i „Rude Pravo". szą ze s1artu około godziny 12-tej, aby do 

yYSZYSTKO MUSI BYC ZAPIĘTE Łodzi przybyć między 17 a 18-tą (1hra&a etapu 
NA OSTATNI GUZIK biegnie okrężnie i. liczy 190 km). Ko1larz~ do 

ł,ódź, jak wiemy, bę<lzie pierwszym miastem Łodz.i wjadą ulicą Rzgowską i p01pr:z.ez ulicę 
w Po•lsce, które po Wa!"".>ZaWie wHać będzie Piotrkowsiką i Nowotki podążą w s.tronę Hele­
eli.tę kolarzy europejskich, biorących udział w nowa, gdzie na torze nastąi>i zakończenie 
wyścigu Warszawa - Pra.ga, to1też pobyt Ko- pierwszego etaipu. 
misji Technicznej trwa~ w na5zym mieście aż ZAKWATEROWANIE W „GRANDZIE" 
dwa dni, aby na miej.sou omówić wsz)'\Stkie I „SAVOY'u" 
siprawy związame z tą gigantyczną imprezą. ·Po przybyciu do Ło·dzi zawodnicy z<>&taną 
Wszystko musi być „strikte", za·pi ęte na osotat· zakwatemwani w „Grand Hotelu" i Savoy"1, 
ni guzik - oto dewiza, która musi przyświe- masaże :zas i natryski otrzymają w YMCA. 
cać o·rgainiz.atorom łódzkdm. Towarzy>Szące wyś.c.Lgowi pcjazdy mechanicz-

Ił' Lodz; nowstaie 

Zrzeszenie Sportowe 
'' 

Gwardia'' 
Przewodniczący - gen. MoczaT 
I-szy wiceprzewodniczący - kpt. Niepsuj 
2-gi wiceprzewodniczący - mjr. Łucewicz 
3-ci wiceprzewodniczący - por. JamowsJd. 
4~ty wiceprzewodniczący - por. Klimek 
Se.kre<tarz - ob. Szul<: 
Skarbnik - por. Mroszczak. 

do Wrod.1wia. 
ST ART DO 2-go ETAPU 

SPRZED „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
Start. do drugiego etapu Łódź - Wrocław 

na'Stąpi w dniu 2 maja sprzed gmachu redakcji 
„Głosu Robotnkzaj-o" w g<i<lzinacli rarun~ 
10tny zaś przed park.iem „Wenecja" 111a szosie 
pabian:ckiej. Ulice miasita przez lcióre będą 
przejeti:<lżali kolarze udekaorowane zostaną fla­
ga.mi pańS>tw, kt{>rych ekipy będą braiy udział 
w w.yścigu. Ażeby zabeZ";Pieczyć porządek na 
trasie, a głównie na uJdcach Łodz1i ulice PiotT· 
koWS>ka i Nowohl!:i zositruną zamkinięte, a ruch 
·ko·łowy całkowicie W'Sltrzymany. Mamy na­
dzieję, że tym razem sama publiczność na.u­
czona smwtnym d-oświadczemie.m zeszłorocz· 
nym nie zechce utrudniać pra.cy czuwając!łj 
na<l utrzymaniem porządku MO i iamym OTga­
nizacjom i zachowa się jak na :z.dyscyiplim.owa­
nych sportowców przystało, a.by goście wy-
wieźli z Łodzi nie tyLko jak najlepsze w,spo,m. 
n.ienia, a,le całe :nogi i głowy. 

WKRÓTCE ZOSTANIE OTWARTA. 
WYSTAWA NAGRóD 

Ze w:ziględu :na wliel!k.ie ?Jnacz'0!!.ie propa>gan· 
do-we tego wyścigu ofiaro<lawcy na.gród hono­
rO<Wych, · których w Łodzi pewnie nie zał>ra.k· 
nie, proszeni są o wcześniejsze ich zgła6Ulnlie 
do naszej redakcji, oelem p:rz€Słani-a. pełnej li-
sty Oifiaroda.wców do WaI6Zawy. Nag:ody od 
społeczeństwa łódilie.g<> wystawione zostamą 
na widoik pu.blic:my na jednej z wy&taw przy 

W Z'Wiiązku z powołani.em przez Min1ster­
etwo Bezpieczeńsrtwa Puhhlcznego Zrz.es'Z.e.rna 
Spoortowego „Gwardia", · również i w Ło<lzi w 
stadium organizacyjnym znaj<luje s.ię wspom­
niane wyżej Zrzeszenie, <które w swych szere­
gach skupiać będzde funkcjonariuszy :MBP, tj. 
MO, KBW, ORMO, i więziennictwo. Zadaniem 
ZS „Gwardia" będzie jak :największe umaso­
wienie wych.-fizycz. i ęortowęgo wśród pra· 
c-owników służby bezpieczeństwa. Rozwijając 
dotychczas działalność sportową ~luby Mili­
cyjnego Sitow. Sport. ule.gną przereo.r9anizowa­
niu, a dorobek sportowy klll!bów milicyjnych 
przejmie w dalsze posiadanie „Gwardia". 

Go~a.n - kpt. Siemion 
Czło'llkowie Zarządu: por. J.aroszewsk.i, 

Sm.olińsiki. 

ppOI:, ul. Pio<tl"koWSikiej, a. później przewiexi<>iile do 
Pragi, gdzie od.będzJe się uroczys-te kh wrę­
czenie po zakończeniu wyścigu. 

Komisja Rewizy}na: por. Strychal>Ski, p<>l". 

Na odbytej pornzumiewawczej konferencji 
aJ>araibu bezpLe.czeństwa powołano Wojewódz· 
ki Zarząd ZS ,Gwardia", który ukonstytuo.wał 
si.ę następując<>: 

Witczak, ppor. Stroszajn. 

Zarząd WojeWódzk·i ZS „Gwardia" ·pragnąc 
jak najszybciej rozwinąć działalność sporto­
wą postanowił zwołać zebrania organizacyjne 
poszczególlllych sekcji sportowych, k•tóre od­
bywać się będą w Domu Kultury MHicjantów. 

NAPŁYWAJĄ JUŻ NAGRODY 
Centr11la Zbytu Porcelany, Fajan$11 I Wyro­

bów Szklanych zgłosiła do nasz.ej redakcji ni\• 
grodę dla pierwszego Ul.Wodnika poplsikdego 
:ca mecie w Łodzi w postaci ~paniałego pu· 
charu krysrtałowego. 

Ekspedycja sportowa 
na lqrzqska H'e Francji 

z.z. 
l 

W dnd.ach oo 9 do 15 ma.ja Fran BOKS 
o:uska Sportowo-Gimnastyczna Fe· W pięścia.rstwie przewi<lz.iani są nasrtępują-
dera<;ja Pr~y (Federaition.. Siporti- cy zawodnicy: w. musza - TyczyńsĘ1, Brzó· 

_.....~ v~ et G~mque_ du. Tr.ava.1,l) z r~- ska, Kasperczak; w. koguci.a - Baz.a.rnik, Kru-
Y- ci1. 40-le·~me'.9o _}ub1leU1Szu orgam-- ża, Grzywocz; w. piórk-owa - Czortek, Sier.a-

wie w1elk1e igrzyska 6portowe, dzan, Kudłacik; w. lekka - Bibrzycki, Sowiń­
w których wezmą udział reprezootacje sporto- ski, Żurawski; w. półśredn.ia - Chychła, Wi­
we Związków Zawodowych sze:SJ11astu państw. kliński. Paliński; w. średnia - Tnęsowski, Za-

OGół.EM 37 OSÓB. 
Ogółem cała ekspedycja S1kladać się będzde 

z 37 osób - w tym trzydziestu dwóch zawod­
ników i pięciu kierowniiików - a mianowicie 
p. p. Szymkowiak i Grochowskd oraz Ber.gtal 
(piłlka nożna), LisoW&ki (pięściarstwo) i illli. 
Szymczyk (kolarstwo). 
Ul l 'llll lllllł:'l' lMlllllllll ll l h lflllll ll lll~ll lllHlmlllllllllllllllll'lrl'lllll!lll!ll'l ll~llllł\l lJ'! ll ll l'L'llnł1!1 

Zebrante kolarzy 
KS Tramniarzy 

Do tej chwili zgłos;!y się nas1ępują'Ce kraje: górski, Cebulak; w. półciężka - NQwara, Kos­
Austria, Belgia, Bułgaria, Czechosłowacja, Ju- sowski; w. ciężka - Kotowski, Jaskuła. Z 
goslawia, Po·lska, Rumun.ja, Węgry i Włochy. tych najbliższe rozgrywki o m1>S·trzostw<> Pol­

' Polsika będzie reprezentowana w trzech ga- ski wyłolil.ią najlepszą reprezentacyjną dzie­ W zwią7Jku z uroczystością 0 1fiiicjaJnego ~ 
twarda sezonu, Zarząd Związ.koweg<> Klubu 
Sportowe.go Tramwajarzy, zwołuje na wto'l'ek, 

W k-o!aTStwie t-orowym mamy dwóch repre- dulia 6 kwietnia br. o godz. 18-;ej w loik<i!l.u wla­
na- zentan'1:ów: dwukrotnego mistrza Polski na snym przy ut 11·go Listo·pa<l-a Nr 30, zebranie 

krótkim i długim dystansie Beka Jerzego z Sekcji Koia·rskiej. 

łęziach sportu: w p;ke nożnej, pięściarsitwie siątkę. 
i kolarstwie. 'Zw;iązkowa Rada Kultury Fizycz­
nej i Sportu KCZZ wyznaczyła już kandyda­
tów, maiących '!'Wentuałrue J·epTezentować 
sze barwy we Francji. 

KOLARSTWO 

PIŁKA NOŻNA KS „Tramwajarz" w Łodz,i or·az w1cemisitrza \ Stawiennictwo wszys>t:kich czło•ników obo-
Są to, w piłkarso~wie: - bramkarze - Janik Kupczaka Józefa z R.KS „Garbarnia" w Kra- wiązkowe, z.aś chętni do zapisywa.n'a 6.ię i u-

(KS „Pogoń") i Mrugała (Z. B. A. K. S.); obroń- kowie. prawia:nia sportu kolarskiego ba,-dzo mile w:-
cy - Janduda, Durniok (obaj z ZBAKS) 1 Woi Z szosowców przewidziani są: Napierała B'J- dzian;. 
dech-owski (ZZK): pomocnicy - Gajdzik. An· lesl-aw RKS „Sarmata" Warszawa, Kapiak Jó­
drzejewski, Wieczorek (wszyocy z ZBAKS\, zef i Siemiński R. ZKS „Elektryczność'', Wy· 
Suszczyk (ZKS „Ruch") i TaJ1ka (ZZK); napast- ględa W„ Paprocki i Nowoczek z ZKS ,Ruch" 
nicy - Przecherka, Cieślik, Alszer, Cebula, Katowice, Rzeźnicki M„ Wrzesiński W. i Gryn 
Kub!cki (wszyscy z ZKS „Ruch"), Spodzieja, kiewicz AZZK. Pietraszewski L. DKS Łódź 
Barański (ZBAKS) oraz Biala6 i Ańioła (ZZK). Wander Wł. RKS „Legia" Kraków, Wójcik, ·W. 
Na ibliższe mecze wykażą . którzy z nich z+naj- Pocztowy KS. Z tej dwunastki najbliższe wy­
dują się w dobrej k<mdycji i na}lepszych sze-1 ścigi kolarsikie wył-ornią reprezentacyjną szóst-
snastu wyjedzie do Fraucji. kę. 

Reprezentacja lodzi - · Włókniarz 
UJ środę UJ Zqierzu 

W środę, dnia 7 bm. o godz. 16.30 w Zgie­
rzu, rozegrany zostanie mecz piłkarski pomię­
dzy reprezentacją na6zeg-0 mia6ta a raczej o­
kręgu z drużyną tamtejszego Włókniarza. 

K:uiitan sportowy ŁOZPN-·1 0b. Kowalski u­
sta !ił następu iący układ ·teamu łódzkieqo . -
Bramkarze: Komar ITUR · Tomaszów) i Szczu-

rzyński (ŁKS) . dalej: Patkolo, Łuć I. Hoyen­
dorf. Janeczek. Łącz (ŁKS) Marciniak, Cichoc· 
ki , Re<'jzke (Widzew). Miiller, Korporowicz (Z 
Z. K Łódź), Miller (PTC) Urban (Zjednoczo­
ne) . Ga.daj. Fargel<>ki (Lechia). 

Zawody prowa·dzić będzie jeden z najlerp· 
szych arbi•rów w Polsce ob. Szpe.rling. 

Kurs marksistowski 
i piłka nożna 

W związku z naWlązainiem szerszej wsoól· 
pracy młodzieżowej między OM TUR i ZWM 
w Nowym Złotni·e z ·okazji i·nau.guracyjnego 
otw,rn::ia wspól.nego Kursu Ma·riksistowskiego 
I stopnia w dndu 2 kwietm.ia na tvmże otwar­
ciu, obie sekcje sp-ortowe wymienionych orga­
niza{'.ji ro+zegrały towarzyski mecz piłkarski w 
Nowym Złotnie dnia 4.IV. z którego calkowirty 
docbód w sumie zł 1216, przeznaczono na s;ie­
roty 'OO więźni-Ach politycznych obozów kon· 
centracyjnych. Zwycięstwo w meczu uzyskała 
drużyna OM TUR w stosunku 12:3. 

UW AGA MOTOCYKLISCII 

\V zwfąz.ku z <Y.waroiem sezonu ŁOZM Za· 
rząd Sekcji Mo-torowej ŁKS wzywa wszyst­
kich c1łonk@w do obow:ązkowego przvbyc1a 
w środę, dnia 7 kw;etni.a o godz. 19.30. 

• 
• 

' 
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